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Zaimordowanie prezydenta Rrzeczypospolitej. 


Pcenumera:ę i ogłoszenia dia r 


na „Freca” 


Memme yy 3" © AU WA E 


Denokracio polska, ratuj Pańctwo! 


W /ciągu niemal tysiącolecia 
dziejów Państwa Polskiego, ob- 
fitujących w dni chwały, jak w dni 
klęski, naród polski nie splamił ni- 
gdy swego honoru nikczemnością 
skrytobójczego mordu na osobie naj- 
wyższego przedstawiciela Rzplitej. 
Byliśmy pod tym względem  pięk- 
nym wyjątkiem śród narodów Eu- 
ropy, a przy znahej zapalności i 
gwałtowności temperamentu polskie- 
go rzeoz to tem więcej godna pod- 
kreślenia. Nawet w sercach najpo- 
dlejszych warchołów í rebeljantów 
naszej historji tlała zawsze iskra 
narodowej dumy, rozkazująca sza- 
nowaóć i ochraniać majestat Pań- 
stwa i najwyższe dostojeństwo w 
narodzie. Nacja "polska miała” do- 
tychczas — mimo wszelkich |niesz- 
część, jakle -ją spotykały — ozyste 
ręce... 

Dopiero w dn. 16 grudnia r. 
1932, w roku rozkwitu bojówek re- 
akcji, w roku Kerfantowakioh snów 
o polskim faszyźmie,—ku przekień- 
Btwu potomnych i zgrozie cywili- 
zowanego świata, stała się rzecz 
straszna, ohydna, podła i nikczem- 
na, niezmazaną plamą hańbiąca czy- 
ste imię Polaka. Pierwszy Prezy- 
dent Polski, pierwszy dostojnik i 
obywatel Rzplitej, który przed go- 
dzinami zaledwie objął z' woli Zgro- 
madzenia Narodowego swe wysokie 
stanowisko, zamordowany został 


strzałami rewolwerowemi fanatyka 
reakcji... 

Ale nie ten pół-obłąkany ma- 
lars warszawski jest istotnym spra- 
wcą mordu! Nie on to odpowie za 
krwawą zbrodnię na Polsce, w o- 
sobie ś.p. prez. Narutowicza, doko- 
nang! To wy, panowie Lewin-Stroń- 
Boy, Głąbińscy, Gdyki, Lutosławscy, 
Rabsoey, Nowaozyńscy—ilu was tam 
jest jeszoze—to wy, nikczemni pod- 
azozuwacze i podpalacze węgłów 
własnej Ojczyzny, obłąkańczą agi- 
tacją. waszą, rozdmuchiwaniem naj- 
niższych instynktów ciemnego tłu- 


"mu, nawoływaniem do gwałtów, do 


przelewanta „rzek krwi* —włożyliś- 
ote mordercy rewoiwer do ręki. I 
diatego, wy to właśnie, nikczomtni 
tchórze, mordujący majestat Pań- 
stwa s za płotu, płwający w twarz 
Połsoe, popychający kraj w odmęty 
wojny domowej, — wy to staniecie 
przed sądem Demokracji Polskiej i 
ga to wszystko, co uczyniliście, od- 
powiecie! 

Nie będzie nigdy waszą wla- 
dza w Polscel Całe zdrowe i pa- 
trjotyczne społeczeństwo przebiega- 
ją na wieść o zbrodni wczorajszej 
dreszcze zgrozy i wstrętu. Kraj od- 
wraca się! od was bezpowrotnie, a 
tęgi lud polski, lud miast i wsi, da 
sobie lacno radą ze zgrają sbrodni- 
czych intrygastów, warchołów i 
zdrajców stanu. Ohydny czyn reak- 


Narodowa Partja Robotnicza. 


W niedzielę, dnia (7 b. r. odbędą się 


2 Wiece Sprawozdawcze 


1) godz, I0 rano 


Sala Teatru Popularnego (Konstantynowska 16) 


2) godz. 4 po południu 


Sala fabryczna Leonhardta (Szosa Pabjanicka), 


na temat: 


„Stanowiske Narodowej Partji Robotniczej w sprawie 
wyborów Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Marszałków Sejmu i Senatu", 


Referować będą posłewie: W. Mionalłak iL. Waszkiewioz. 
Polacy i Polki! stawcie się liozniel 


Bilety w cenie 100 marek nabywać można w klubie N. P. R. 
(Piotrkowska 91) od 5—7 po poł, oraz przy wejściu na sałe. 


Cera prEBUBETKIY: 
Kiesięcznie Mk. 220) 
Ra prowincji „ 2750 


Zagranicą 


Każda nowa podwytks 
ebowiaruje jaś przyjęto 
tegłosóer 
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Pisno poświęcona sprawie robotników i intaligancji pracujące 
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oji—to rękawica rzucona w twarz 
całej Polsce uczciwej. Ale ta Pol- 
ska uczciwa podejmie wezwanie, i 
atak reakcji odparuje ciosem mo- 
cnym, pewnym 1 niezawodnym! De- 
mokracja Polska na ratunek Pań- 
stwa ogłasza ,powszechną mobiliza- 
cję! Reakcja wywołała walkę i za 
jej konsekweneje oałą odpowiedzial- 
ność poniesiel 


W myśl art. 40 i 41 Konstytuoji 
maroowej, wobeo morderczego zamachu 
na Prez. Narutowicza, władze zastępczo 
obejmuje Marszałek Sejmu, p. Rataj. W 
najbliższych dniach sxwołane być musi 

onownie Zgromadzenie Narodowe ce- 
em obioru Prezydenta Rzplitej. 


= > 
Zabójstwo Prez. Narutowicza posia- 
da wiele cech mordus dokonanego z 
całą premedytacją li zgóry $uplanowane- 
go. I)ość przytoczyć np. taki fakt, że — 


"weuług_ posiadańycćhi przez nas ścisłych 


informaoyj—w Toruniu już w środę roz- 
puszczano z kół prawicowych pogłoski u za- 
bójstwie Prezydenta. 


Zabójstwo. 


WARSZAWA, 16. (PAT). Dziś 
w południe w czasie otwarcia do- 
rocznej wystawy w salonach Zachę- 
ty Sztuk Pięknych dokonano zama- 


„ohu na Prazydenta Narutowicza. 


Prezydent nie żyje. Sprawca zama- 
chu artysta-malarz, Eligjusz Nie- 
wiadomski, został aresztowany. 


Dalsze szczegóły. 


WARSZAWA, 16 (AW) Oftcjal- 
nie stwierdzono śmierć prozydenta 
Narutowiozga. 'Fymczasowym prezy- 
dentem Rzeczypospolitej został mar- 
szałek Rataj. 

Zwołano nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady Ministrów z udziałem 
marszałka Rataja i Piłsudskiego. 

Sprawca zamacha Bligjusz Nio- 
wiadomski urodził się w Warszawie, 
w r.1872, ukończył szkolę realną w 
r. 1889, poczem wyjechał na studja 
malarskie do akademji sztuk pięk- 
nych w Petersburga.  Akademję 
ukończył w r. 1895. W ostatnich 
czasach zaniedbał malarstwa dla 
działalności pedagogieznej. Odzna- 
csal się przekonaniami  saowini- 
stycznemi. Należuł niegdyś do na- 
rodowej demokracji. 

W r. 1919 Niewiadomski wy- 
padł z tramwaju. Wypadek ten 
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przyprawił go o $ miesięczną ciężką | 


chorobę i ostatecznie wstrząsnął je- 
go władzami umysłowemi. 

Zamach został dokonany w- 
3-ciej sali Towarzystwa Zachęty 
Satuk Pięknych podczas otwarcia | 
dorocznego salonu. 

Prezycent rfczymałtrzy | 
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Rada Ministrów pod przewod- | 
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CENA OGŁOSZEN 
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nictwem marsz. Rataja, pełniącego” 
obowiązki Prezydenta Rzplitej, ob- 
radowała do godz. 3 po poł. 

W ©zasie óbrad okecny 
był marszałek Piłsudski. 

Omawiano środki bezpieczeń- 
stwa, oraz sprawę mającego nastą- 
pić śledztwa. 

Po ukończeniu posiedzenia p. 
marsz. Rataj, opuszczając salę, o- 
świadczył dziennikarzom, że jutro 
ząmianuje prezesa gabinetu. 

Na xapytanie, czy będzie nim 
p. minister Darowskty oświadczył, 
łe wobee wyjątkowego wypadku 
sprawa ta nie jest jeszcze przesą- 
dzona. 


WARSZAWA 16. (PAT). Kan- 
celarja cywiłna Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej komunikuje: 

W dniu dzisiejszym o- godzinie 
11.30 Prezydent Rzeczypospolitej u- 
dał się do J. E. ks. Kardynała Kar- 
kowskiego, aroybiskupa metropolity 
warszawskiego celem oddania mu 
wizyty. Po półgodzinnej bytności 
u Jd. E. udał się Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej o godz. 12 do gma- 
chu „Zachęty Sztuk Pięknych* na 
otwarcie dorocznego salonu. 

W chwili gdy Prezydent Rze- 
czypospolitej, prowadzony'przez pre- 
zesa i wiceprezesa „Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych* w towarzystwie 
szefa kanoelarji oywilnej, dwóch 
adjutantów, prezesa Rady Ministrów 
oraz ministrów  Kumanieckiego i 


: Makowskiego znalazł się w pierw- 


szej zali, stojący w tłumie, tuż za 
Prezydentem, malarz Eligjusz Nie- 
wiadomski 


trzykrotnie x rewolweru 
strzelił w plecy 


Prezydenta Rzeczypospolitej, poczem 
usiłował zbiec. - 

Prezydent upadł i w kilka mi- 
nut potem życie zakończył. 


BMorderoę ujął adjytant 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wezwany niezwłocznie przez 
ministra sprawiedliwości przybył na 
miejsce prokurator Sądu Okręgowe- 
go i rozpoczął dochodzenie. 

W kwadrans potem przybył do 
pałacu „Zachęty* zawezwany tele- 
fonicznie szwadron przyboczny Pre- 
zydenta Rzplitej. 

Ciało Prezydenta ok: yte 
sztandarem  Rzoeczypespc= 
itej, 
przeniesione zostało przez członków 
domu Prezydenta do landa, poczem 
w eskorcie szwadronu pęzyboczne- 

go przewiezione zostało 


do pałacu Bel saderekiege. - 


Na stopniach powozu stali a- 
djutant generalny i lekarz przg%0- 


cacy Prozydo 
Na dziedzińcu pałacu 
oddała hczsory ke 
przyboczna. 


Ciało Prezydenta Rzeczypospo- 
litej niesione przez oficerów  złożo- 
ne zostało w sali audjenejonalnej. 
Przy zwiokach, przepaganych wiele 
ką wstęgą Orła. Białego, pełnią 
wartą honorową ulani szwadronu 
przybocznego. 


dsobistość moz darey. 


(Od własnego korespondenta) 
WARSZAWA, 16.—Eligjusz Niew:a- 
domski—ariysta-małarz, b. Naczelnik 
Wydziału plastyki w b. Min. Kult. i 
Sztuki, z chwilą likwidacji ministerstwa 
z za mowanego stanowiska został zwol- 
niony I powrócił do pracy zawodowej, 
udzielając wykładów z dziedziny hlatforji 

sztuki w szkołach warszawskich. 


Wielkie wrażenie w celym brali 


WARSZAWA, 16 (PAT) Morderstwo, 
„dokonane na Prezydencie Rzplitej, po- 
ruszyło wśrystkie sfery społeczeństwa, 
wszystkie pisma podały szczegóły more 
derstwa w dodatkach nadzwyczajnych. 
Dzienniki popołudniowe beg. różnicy 
kerunków politycznych ostro potępiły 
zbrodnię. 

WARSZAWA, 16 (AW) Jak donosi 
„Przegląd Wieczorny“ rada ministrów 
zarządziła, sby na znak żaloby flagi w 
całom państwie opuszczone były do po- 
łowy masztu. 

LWOW, 16 (AW) W mieście spokój. 
Znać ' silna zdenerwowanie. Na jutro 
zapowiadają się mavifestacje uliczne, 
oraz wiece robotników. Prawdopodob” 
nie zmienią się one w manifestacje ku 
czći zamordowanego Prezydenta, Dziś 
odwołane zostały na znak żałoby wszy” 
stie przedstawienia w teatrach i kinach, 
2 niektórych domów powiewają cho- 
rążwie żalobne. 


LWOW, 16 (AW) Pisma lwowskie 
niedługo po wypadku wydały nadzwy- 
czajne idodatkt. 

LUBLIN, 16 (AW) Wiadomość o 
morderstwie, dosonanem na osobie pree 
zydenta Rzplitej, wywarła tu nadzwyczaj 
przygnębiające wrażenie. Demonstracje 
tacne się nie odbyły. Teatry i kina na 
snak żaloby są nieczynne. Na miescie 
ukazały sią dodatki nadzwyczajne. Wszy” 
stkic pisma, podając wiadomość o za- 
bityra Prezydencie, nawołują do zacho- 
wania spokoju | umiarkowania. 

KATOWICE, 16 (AW) Smierć Pre- 
zydenta Narutowicza wywołała w Kato- 
wicach przygnębiające wrażenie. Aż do 
późnego wieczora nie chciano wierzyć 
w możliwość tego faktu, ponieważ ro- 
zeszła się pog'oska, jakoby po południu 
nadeszło z Warszawy odwołanie rzeczo- 
nogo doniesienia. 


KRAKOW, 16 (AW) Przed pomni- 
kiem Mickiewicza odbywają sią zgromae 
dzenia. Tramwaje nie kursują, światło 
zgasło. 

BIAŁYSTOK, 16 (AW) Wiadomość 
o zamordowaniu Prezydenta Naruto» 
wieza Otrzymano o godz. 1.30. Wiado* 
mość otrzymało województwo, a na- 
stępnie, jako pogłoska, rkursowala po 
całem mieście wiadomość o morder- 
stwie. Wiadomość ta wywołała ogromne 
poruszenie. 

WARSZAWA, 16 (PAT) Pisma do- 
noszą, że na wieść o zamachu na Pre- 
zydenta Rzplitej, obradujące w Sejmie 
kluby parlamentarne, przerwały posice 
dzenia. 

Komitet Tow. Zachęty Sztuk Pięk- 
nych zamknął gmach wystawy na znak 
żałoby. Z powodu zgonu Prezydenta 
Kzpiitej wszystkie widowiska | przedsta- 
wienia na dziś odwołano. Dzienniki 
popołudniowe pisząc o osobie mordercy; 
twierdz3, że Eligiusz Niewiadomskiztod 
dłuższego czaau robił wrażenio czlo- 
w no. nicnormalnego. 


brezydomt Rataj 
WARSZAWA, 16. (AW). Przed mie- 
szkauiem: merszołka Rataja, jako prezy” 
denta Rzeczypospolitej, ustanowiono war- 
tą iodorową, 
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dzie wystawione zostaną w specjalnej 
aplicy na widok publiczny. 
Pogrzeb zwłok nastąpi bądź w War- 
szawie, mian. w podziemiach kościoła 
świętojańskiego, bądź też na Wawelu. 


WARSZAWA, 16. W dniach 
17, 18, 19 bm. zwłoki zamordowa- 
nego prezydenta wystawione będą 
w kaplicy w Belwederze, gdzie co- 
dziennie odprawiane będą urocźy- 
ste msze święte. "W dniu 20 bm. 
odbędzie się uroczyste ` przewiezte- 
nie zwłok śp. prezydenta Naruto- 
wicza na Zamek, gdzie wystawione 
one będą w.sali Rycerskiej. 


Pikad! WODO amade 


WARSZAWA, 16. (AW). Marszałek 
Piłsudski otrzymał wiadomość o zamor- 
dowaniu prezydenta wiedy, kiedy wraz 


. Z gen. Sikorskirą był w hotelu Europej- 


skim. Marszałek udał sią niezwłocznie 
do gmachu Zachęty, gdzie zabawił krót- 
ko, poczem wraz z gen. Sikorskim poje- 
p do gmachu prezydjum Rady Mini- 
strów. 


Komunikaty. oficjalne. 


WARSZA WA 16, (PAT) Na znak 
żałoby z powodu zgonu Prezydenta 
Rzeczypospolitó; Narutowicza flaga Reo- 
czypospolitej Polskiej, wieząca nad gma- 
chem Sejmu, została opuszczona, 

WARSZAWA 16. (PAT). Dziś o 

odz. 8 t pół pu poł. Marszałek Sejmu 
ataj zwołał posiedzenia konwentu Be- 
njorów, na którem -omawiano sytuację 
polityczną -w związku z zabójstwem 
Prezydenta Rzeczypospolita. Po ukoń 
czeniu” posiedzenia Marszałek odbył 
krótką kouforencją z przedstawicielami 
prasy, informując ich o przebiegu obrad 
a mianowicie © uchwale zwołania Zgroe 
modzenia Narodowego na 20 bm. o 12 
w południe. 

Następnie Marszałok Rataj oświad- 
czył, że dążeuiem jego bądzie, aby do 
jutra rana był jyż utworzony rząd. No- 
wy gabinet musi dać zupełną gwaran- 
cjo bezpieczeństwa i spokoju w stolicy 
i krajw, "| 
Nakoniea zwrócił sią z wezwaniem 
do przedstawicieli prasy, ażoby dołoży- 
li starań na uspokojenie wzburzonej 0- 
pinji publicznej. 

WARSZAWA 16. (PAT). Wsku- 
tek zgonu śp. Gabrjela Narutowicza, 
prozydenta L ltzeczy pospolitej Polskiej, 
objął — w myśl art. 40. Konstytucji — 
funkcje prezydontą.p. Marszalex Sejmu. 
Pan Marszałek Sejmu natychmiast woe 
ła Zgromadzenie Narudówe, ceiem wy- 
boru Prezydenta Kzplito|. 


Gen. Sikorski szefem rządu. 


WARSZAWA, 16. (AW), Dziś, 
o g. 16 odbyło się pod przewodnie- 
twem marszałka Rataja posiedzenie 
konwentu senjorów. Postanowiono, 
że Zgromadzenie Narodowe w celu 
obioru nowego Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej zwołane będzie na d. 20 
b. m., w środę, o g. 9 rano. Marsz. 
Rataj, jako zastępujący tymczasowo 
Prezydenta Rzplitej, powierzył misję 
tormowania gabinetu gen. Sikorskie- 
mu, szefowi sztabu generalnego. 

WARSZAWA, <16. (wł). Z ra- 
mienia Klubu NPR. w  dzisiejszem 
posiedzeniu konwentu senjorów brali 
udział posłowie kol. kol, Chądzyń- 
ski 1 Waszkiewicz. NPR. wydaje 
dziś wieczorem odezwę piętnującą 
zbrodniczą robotę prawicy t wzy- 
wającą robotników. polskich do spo- 


bec zamachów reakcji. 


Nowy gabinet 


WARSZAWA, 16.. Godz. 16.30, 
(AW). Utworzony zestnł gabine 
skłaezie następującym: gen. 
— premjer i min. SERW Wew 
nych, Józef Mikułowski-Pomorski —: 
kierownictwo min. oswiaty, Alek— 
sander: Skrzyński — sprawy zagra- 
niczne. 

Reszta tek boz zmiany. 


Rada Ministrów. 


WARSZAWA 16. (AW) — Dziś 
wieczorem odbyło się pierwsze posie- 
dzenie nowej Rady Ministrów. 

Następne posiedzenie odbędzie sią 
dziś jeszcze o godz, 0.15 

Według krążących pogłosek na za- 
braniu tem omawiane będzie wydanie 
do ludności odezwy, wzywającej do za- 
chowania spokoju. ` 

Pierwsze posiedzenie było poufne. 
Przedstawiciele prasy nie kostali dopu- 
szozecdi, 


Odezwa rządu. 

lOd własnego koresp.) 
WARSZAWA, 16. Ogłoszono o- 
dezwąę rządu, podpisaną przez gen. 
Sikorskiego, w której szef rządu 
wspominając o „bitwie nad Wisłą* 
— wskazuje na takt, że dzisiejszy 
ukryty wróg stokroć groźniejszym 
jest+ dla Ojczyzny — przeto szef 
rządu zwraca się do obywateli Rze- 
ozypospolitej o spokój i skupienie 
się dookoła rządu tego, który jako 
jedyne swoje zadanie wytknął sobie 

służyć wytrwale Ojczyźnie. 


Odezwa Wojewady łódzkiego. 


ŁODZ, 16. Pan Wojewoda łó- 
dzki wydał odezwę, w której w 
imię dobra Rzeczypospolitej nawo- 
łuje ludność do zachowania spo- 
koju. 


| pradine | 


Palatere przemawia W parlamodcie, 


PARYŻ, 16:(PAT) Havas. ‘Poincare 
w ciągu swego Fprzemówienia w izbie, 
puwiązując do sprawy rozciągnięcia kon- 
troll nad finansami Rzeszy, zaznaczył, że 
z reguły długi gwarantowane są majat- 
kiem dłużnika. Premjer nie ma uaj- 
mniejszego zamiaru. wysyłać do Niemiec 
jakisjkolłwiek ekspedycji wojskowej, ani 
też stosować względem Niemiec repre- 
syj. Pragnie on jeanak zn wszelką cenę 


„użyskanja=Gumy naiożadj oda Njamieo: 


Kiedyś chcieliśmy — zaznaczył pre- 
mjer — działać w tym względzie w ści- 
glej „współpracy Z sojusznikami i dążyć 
bądziemy dale) do pozyskania na tej 
drodze udziału zaprzyjaźnionych państw. 
Gdyby zas—kończył premjer—mimo żalu 
zostalibyśmy zmuszeni do sumodzielne- 
go przedsiąwzięcia srodków ochrony, 4u- 
wsze jednakże w interesie wspólnym 
Francja zażądałaby samorzutnie , rozto- 
ózcnia kontroli” sojuszniczej nad przod- 
stęwziętą akcją is zawsze będzie gotowa 
dowieść, że nie działa bynajmniej w du- 
chu militarnym i że obco jej aą aspira- 
cje zaborcze. 

Wymiana zdań na Konferencji miae 
ła przebieg bardzo spokojny t napełnia 
przekonaniem, że entente cordiale nie 
dozna uszczerbku. Byłoby jednakże rze- 
czą. pożądaną powzięcje jedńomyśinych 
postanowień. 4 taką właśnie jednomy- 
ślnością odrzucoao w Londynie nowe 
propozycje niemieckie. Byłoby niewska- 
zane ovjawniać obecnie treść i przebieg 
parad ' londyńskich i odsłaniać w ten 
sposób przed dłużnikiem niemieckim za- 
miary wierzycieli. Poincure nie będzie 
mógł wobec tego nic dodać do złożo- 
bego w izbie oświadczenia, zapewnia 
jednakże, że dążyć będzie w dalszym 
ciągu do rozwiązania trudności w tym 
samym duchu sprawiedliwekci i z taką 
samą niezłomną wolą realizacji. 


Wielka Rada taszystów we 
Włoszech. 


RZYM, 16 (PAT)—Wczoraj wieczo- 
rem, po posiedzeniu irady ministrów, na 
którem prezydent Mussolini złożył o- 
gwiadczenie w; sprawie polityki wewnę- 
trznej i zagranicznej rządu, oraz odczy- 
tał memorandum, przedstawione na o- 
statniej konferencji londyńskiej, odbyła 
się w apartamentach prezydenta i pod 
jego przewodnictwem wielka rada fa- 
8zystów. 

W radzie wzięli udział podsekre- 
tarzo stanu: Acorbo, Finzi, Dovochi, gien. 
Dobono i Bałbo, sekretarz ministra spraw 
wewnętrznych Bianci, oraz wiele wybi- 
tnych osobistości, należących do zwiąt- 
ku faszystów. Rada postanowiła w celu 
lepszego! wykorzystania wojskowej or- 
ganizacjłj jaszystów utworzyć za pośre- 
dnicywera wyborowych kół faszystów 
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pierwsze zawiązki milicji. mające na 
celu czuwać nad bczpieczeństwem nae 
rodu.3 

Nakonieo wielka rada obradowałą 
nad pilnemi kwestjami polhtyki wewnę- 
trznej, specjalnie nad sprawi; -kolei że- 
laznych, portów i refo rmy burokracji. , 
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‘Wezwanie do wytępienia 
Polaków, 


Pcejawiła się w- Niemczech n3 pół- 
kach księgarskich nowa broszura bardzo 
zadziwiająca w treści pod tyt.: „Szhlesiens 
Einheit — der Rettungsweg lür Ober- 
scalesien* („Jedność Sląska — drogą ra- 
tunka dla „Górnego Sląska"). Broszura 
ta wyszła z pod pióra znanego na Gór- 
nym Sląsku księdza-hakatysty. dr. Niebo- 
rowskiego. 

Pokrótce przejdzemy główne pun= 
kty broszury, Już samo hasło wskazuje 
na hakatyzm bismarkowski, jaki znany 
isst tylko Polakom z pod zaboru pruse 
Kuwgo. „Chućby jeszcze przyszła stra- 
szniejsza groza . na Świat, choćby świat 
się zatrząsł w swych podstawach, moje 
Niemcy nie mogą. zginąć, mój Sląsk nie 
może być, polskimi“ Tak się wyraża 
Nieborowski, co wykszuje niezwyciężoną 
dumę I pychę Prusaków, poczem podaje 
wskazówki do tspienłe wszystkiego, co 
polskie, A więc, „precz z językiem pol- 
skim, który rozbrzmiewa jeszcze po wios- 
kach, precz s nabożeństwami polskiemi z 

ościołów, zastępować mazwiska słowiańe 

skie — nemieCnCin:; mecie rodzina wmówi 
po qłemiecku då dzieci; siwórziny front 
do obrony SŚląssa przed Polakami, zakła= 
dajmy towarzystwa dlatępienia Polaków". 
Oto treść broszury ekscentrycznego księ- 
dza pruskiego. Obawa jest wielka, że 
broszura może wywołać poważne zabu- 
rzenia. 

Niemcy widocznie sądzą, że mają 
prawo Polaków 'wytępiać, Niemcom zaś w 
Polsce nie, wolno uczynić najmniejszej 
krzywdy. Niemcy się bardzo jednak my- 
lą. W razle bowiem jakiejś akcji prze- 
ciw Polakom w Niemczech, nastąpić mu- 
siałaby podobna akcja w Polsce. Niemcy 
nie są wcale narodem uprzywilejowanym, 
aby miały prawo tępić inne narody, pode 
czas gdy inne narody, zdaniem Niemców, 
powinny pozostawić ich w spokoju, 
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Kap. Erhardt pod kluczem, 


Aresztowanieżkap. Erhardta, wsrółini - 
cjatora w zamachu Kappa, twórcy i orga- 
nizatora słynnej już dziś organizacji „C“ 
i calego szeregu tajnych monarchistycznych 
związków, wywołało w Niemczech nieby- 
wałą sensację, 

Erhardt to typ człowieka nieuglętego 
bezwzględnego organizatora konspiranta, 
zapalonego monarchisty I idealisty zarazem 
żaden z jego wrogów nie mógł go posą- 
dzić o działanie z pobudek _materjalnych. 

Kiedy Kapp w czasie zamachu doima- 
gał się konfiskaty złota w banku niemiec- 
kim Erhardt stanowczo się temu spreci- 
wih ldeałem Erhardta było połączenie 
Bawarji z Austrją i Tyrolem pod berłem 
Wittelsbachów. Po ugruntowaniu monar= 
chji w Niemczech południowych za mierzął 
Erhardt sięgnąć po Prusy i całą Rzeszę, 
W Bawarji czuł się on zupcbiie bezpiecze 
nie szczególnie za rządów Kabra, z którym 
odbywał często konferencje. Stąd wyjęż- 
dzał do Tyrolu, do Salzburga a nawet do 
Budapesztu, a pojawienie się jego elęktry- 
zowalo wszystkich spiskowców i wzmożo» 
na akcja teiorystyczna w danym okręgu 
wskazywała zawsze, że wódz znajduje się 
gdzieś blisko, Aresztowanie w Monachjum 
nastąpiło w chwili kiedy Erhardt ilustro- 
wał bojówki Hittiera Detektyw pruski, 
który oddawna „za nim chodził” zdecydo- 
wał się wreszcie aresztować go. Obecnie 
Erhardt- siedzi w Lipsku iaczekuje wyniku 
śledztwa, 
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wszelkie towary łokciowe, manufaktura, konfekcja damska getowa 
i męska na zamówienia, wyłącznie w najlepszych gatunkach, poleca 


ajj 


ami 


opu sOBA ją 


po ŁÓDŹ, ROŃSTANTYNOGSKA 16. f 
i na raty 


* - 
= 
= .- 


Trudne 


Nowoobrany Prezydent Rzeczy- 
pospolitej w d. 14 b. m. objął wła- 
dzę. Pozaparlamentarny, sezonowy 
tząd prot. Nowaka złożył już na je- 
go ręce dymisję. Wkraczamy w 
konstytucyjną erę naszego życia 
państwowego, którego pierwszym, 
bezwzględnym nakazem jest dziś u- 
tworzenie rządu na polskiej” więk- 
Bzości sejmowej "opartego. 

Z układu sił w Sejmie, znane- 
go dobrze naszym czytelnikom, wy- 
nika jasno, że stworzenie rządu 
czysto prawicowego lub też lewi- 
cowego, któryby się nię potrzebo- 
wał liczye z głosami t. zw. mniej- 
BzoŚści ani na nich opierać, — jest 
zupełną niemożliwością, Ani trzy 
stronnictwa błoku Chjeny, ani też 
cała lewica polska, włączając w nią 
„Piasta”, nie posiadają dostatecznej 
siły liczebnej, by rząd, wsparty na 
większości polskiej, z siebie wyło- 
nió. Wśród stronnictw polskich na- 
wet P. P. S. wypiera |się—przynaj- 
mniej oficjalnie — checi sojuszu z 
blokiem mniejszości, gdzie pierwsze 
skrzypce grają pp. Naumanny, Hass- 
bąchy i Gruenbaumy. Nie sądzimy 
więc, by którekolwiek ze stronnictw 
polskich ważyło się na zainiejono- 
wanie porozumienia rządowego z 
„mniejszościami*-i ściągnięcie na 
siebig w ten sposób przykrego 
odium całego niemal. społeczeństwa, 
mie wyłączając nawet własnych 
wyborców. 

Do utworzenia tedy rządu, ma- 
jącego zapewnione poparcie więk- 
«mzości polskiej, prowadzi tylko jedna 
droga, droga (rozumnego kompro- 
misu w imię ratowania bardzo po- 
ważnie zachwianych podstaw go- 
apodarczych Państwa, ustalenia ła- 
du wewnętrznego, pobnięcia wszy- 
atkich spraw publicznych na tory 
praworządne i konstytucyjne. Zje- 
Ananie dla tego najaktualniejszego 
na okres najbliższy progśamu—więk- 
Bzości ugrupowań polskich nie wy- 
daje ię teoretycznie rzeczą trudną, 
w praktyce jednak natrafia na 
przeszkody niebyłejakie. 

Wysunięta w dniach ostatnich 
przez „Piastowców* aktualna kon- 
cepcja t zw. rządu koalicyjnego 
spotyka się z silnym oporem zarów- 
no wśród „nieprzejednanych” z pra- 


iwicy, jak z lewicy. Zwłaszcza ci 
pierwsi haniebnie  demagogiczną 
gkcją wyborczą, następnie zaś 


zadanie. 


krwawemi ekscegami warszawskie- 
mi tak głupio i nieoględnie popalili 
za sobą wszelkie mosty porozumie- 
nia, że obecnie ` spotkanie się poli- 
tycznych przeciwników na wspólnej 
drodze zaspokojenia najpilniejszych 
koniaczności państwowych jest spra- 
wą trudną, drażliwą i wymagającą 
od obu stron, prócz dobrej woli, 
wiele zręczności, taktu i chwilowej 
przynajmniej resygnacji z wąsko 
pojętych interesów egoizmu partyj- 
nego. 

Bądź co bądź w obozie prawi- 
cowym, po nieudanym zamachd sta- 
nu, brzmią już trąbki do odwrotu, 
zaznacza się tu i ówdzie pewne o- 
pamiętanie i — zakłopotanie. Dąsy 
i kaprysy antyprezydenckie, _pohop- 
ne zwalanie odpowiedzialności [na 
dalszy bieg spraw na barki „lewicy 
wraz z żydami i Niemcami* — po- 
czynają ustępować  rozsądniejszej 
myśli i trzeźwiejszemu rachunkowi 
politycznemu. Jeśli więc te uczciw- 
sze i bardziej przewidujące prądy 
wśród stronnictw prawicy utrwalą 
się i wezmą górę nad krwiożercze- 
mi majaczeniami niepoprawnych i 
niepoczytalnych fanatyków partji,— 
koncepcja rządu koalicyjnego, obej- 
mującego większość frakcyj polskich 
w Sejmie, będzie mogła mieć wido- 
ki powodzenia. 

Czy się to stanie, dziś przesą- 
dzać niepodobna. W każdymbądź ra- 
zie pauza w pracach Sejmu i reak- 
cja po wzbuchach dni 9 — 11 gru- 
dnia powinny ostudzić znacznie war 
skotłowanych namiętności, uciszyć 
nieco swarliwy jazgot wzajemnych 
pretensyj i uczynić kontrahantów 
skłoaniejszymi do pojednania na 
wspólnej platformie dobra Rzeczy- 
pospolitej. Nowy rząd urzędniczy, 
fachowy, słowem pozaparlamentarny, 
lawirujący wśród sprzeczności sej- 
mowych od wypadku do wypadku, 
byłby dla kraju prawdziwem' nie- 
szczęściem, i o tem pewniku niko- 
mu — bez względu na zajmowane 
miejsce wśród ław sejmowych—za- 
pominać nie wolno. 

(Artykuł ten napisany został jeszcze 
przed dokonaniem ohydnego mordu na 
nietykalnej osobie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, 6. p. Gabrjela Narutowicza. 
Wstrząsający fakt ten," dokonany przez 
obłąkanego fanatyka Chjeny, wywrze 
niewątpliwie na dalszy bieg wypadków 
wpływ decydujący—oby nie katastrofal- 
ny dla spraw Ojczyzny naszej Red.). 
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Odroczenie konferencji londyńskiej. 


Konferancję londyńską odroczono 
fo 2 stycznia. Wiadomo jut 2 depesz, 
je ta konferencja należała do niezli- 
isonej jub liczby zjazdów ministrów 
koalicyjsych, zajmujących się zadaniem 
podobnem do mitologicznego dzioła ua- 
fe'sionia beczki Danaid: przeprowadze- 
ia reparacyj Diemieokich, 

Traklet. wersalski nakłada Niem- 
om obowiazek naprawienia szkód, jakie 
kyozyski w olągu wojny, przedewszy- 
tkiom odbudowania zaiszoaąnej barba- 


rzyńsko północno = wschodniej Francji. 
Niemcy od tego obowiązku uchylają się 
na wszelki sposób, twierdząc, że nie 
mogą wypełnić zobowiązań mimo naj- 
szozerszej chosi. Na to jednak w pań- 
stwach koalicyjnych panuje ogólne nie- 
dowierzanie. To jest rdzeń rzeczy, i to 
powtarza zię za każdym razem. 

Nie ulega wątpliwości, @a ciężary 
reparacyjne są wielkie, chociaż na 
Niemoy sprawiedliwie nałożone; dalej, 
że nie iost bynajmniai tetwo uiścić się 


_„PRACA* — W grudnia 1929 r 
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s przypadających zobowiązań, Ale fak- 
tem jest również, że Niemoy aż do tego 
czasu nietylko nie sabrały się poważnie 
do spłaty, lecz przeciwnie wszystko 
ozyniły, aby ją udaremnió. Takie przy- 
najmniej wrażenie odbiera człowiek 
nieuprzedzony. 

Psycholcgicznie można to aż nadto 
dobrze zrozumieć, Niemcy ciągle jesz- 
oze nie pogodziły się z traktatem wer» 
salskim, więc i pie uznają moralnie zo- 
bowiązań zeń wynikłych. Materjalnie 
zaś nie znajdują się pod przymusem. 
Kiedy swego czasu Bismarok nałożył 
Francji odszkodowanie wojenne nierów : 
nie cięższe, na wyegzekwowanie pozo- 
stawił część Francji pod niemiacką oku- 
pacją wojskową. Obecnie wprawdzie 
Francja także zajmuje część ziem nad- 
reńskich, ale obsadzenie to ma charak= 
ter jednak odmienny, a bądź oo bądź 
nie stoi w tak bezpośrednim związku 
z reparacjami. 

Wskutek takiego stanu rzeczy 
Niemcy na  powtkrzane konferencje 
przedkładają propozycje mało konkret- 
ne, a zawsze niewystarczające, Tak 
stało się też z obeóną konferencją Ton- 
dyńską. Niemoy nie przedłożyli pro- 
jektu reparacyj, opartego na konkret- 
nych cyfrach, tylko raczej jakiś plan 
tymczasowy i to w formie ewentualnej. 
Naczelnem żądaniem Niemiec było mo- 
ratorjum, mające trwać aż do pięciu 
lat, zależnie od wyniku potyczki. Dalej 
żądali równouprawnienia gospodarczego, 
nakoniec pożyczki zagranicznej. Gdyby 
to otrzymali, obiecywali przeprowadzić 
pożyczkę wewnętrzną złotą. Jednak 
nie dali nawet na to poręczenia prze- 
mysłu niemieckiego, który przez urzę- 


dowe czynniki niemieckie nie był woale 
zapytywany. 

Takiego projektu koaljanci nie mo- 
gli woale Brać poważnie. Wygląda on 
na wybieg, jest jednak bliźniaczo po- 
dobny do innych dawniejszych propo- 
wycyj niemieckich. 

Jeśli jednak wewnątrz państw koa- 
licji zapan'wała jednomyślna zgoda co 
do niewyst:rczalności propozycyj nie- 
mieckich, to nie było porozumienia oo 
do praktycznego postępowania, Poinca- 
re żądał zastawów, położenia ręki na 


części wytwórczości niemiackioj. Na 
tej dopiero realnej podstawi» Francja 
mogłaby udzielić moratorji: » Anglja 
znowu nie chciałaby iść daleko. 


Dla Anglji jest bowiem rzeczą ważniej- 
szą przywrócenie normalnej wymiany 
g'spodarczej Europy niż reparacje. 
Równocześnie jednak odbywa się konfe- 
rencja lozańska, gdzie Anglji zależy na 
wspólnym froncie z Francją, W Lon- 
dynie zatem Anglj. jast stroną dającą, 
w Lozannie Francja, Dopóki postępo- 
wanie i tu i tam nie uzgodni się, nie 
należy oczekiwać decyzji. Stąd wypad- 
ło odwlec konferencję Iondyńską. 

Jest rzeczą znamienną, że konfe- 
rencja ta, ohociaż bezskuteczna nie 
sfończyła się zgrzytem, lecz odbywała 
się w wzajemnej przyjaznej atmosferze. 
To sprawa nowego premjera angielskie- 
go. Widać także, Łe Anglja zbliżyła 
się znacznie do poglądów franouSkich, 
ofiarując jej np. skreślenie długów wo- 
jennych w Anglji. Wszystko to. zdaje 
się przemawiać za tem, że 2 stycznia 
stanie porozumienie na linji przez Fran: 
cję obranej. 
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Sytuacja obecna w przemyśle i na 
rynku pracy w Łodzi. 


Sytuacja obecna w przemyśle łódz- 
kim przedstawia się naogół pomyślnie. 
Wzrastająca z nieprawdopodobną wprost 
szybkością drożyzna stwarza oczywiście 
w przemyśle przedewszystkjem wahania 
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Zakłady użyteczności publicznej . 


W chwili obecnej liczba robotni- 
ków w Łodzi wynosi około 120,000. 

Sytuacja na rynku przedstawia sią 
mniej więcej tak: W przemyśle baweł- 
nianym na surowce panoge w dalszym 
ciągu moona, szczególnie dla wyższych 
gatunków, których brak odozuwa się, 
eo do przędzy przy znacznem poszuki- 
waniu towaru ceny kształtują sią nadal 
zwyżkowo. W obrocic można wyczuć 
pewne wyczaekiwanie, które jednak nie 
wpływa na zmianę oen. Rynek tkanin 
w każdym razie nie kształtuje się tak 
pomyślnie, jak rynek przędsy. Na rynku 
welai co do surowców, ostatnie 
akcje w Syndney i Adelajde, wskazują 
na mocną tendenoję. Znaczną zwyikę 
cen wskaaują wełny cienkie (merino), 
stosunkowo mniejszą, wełny grube. Cze- 
sanki przy mocnej tendencji odczuwa 
się brak na rynku. Ceny na tkaniny 
utrzymały sią na dotychczasowym po- 


ziomie. mimo wspomnianej wyżcj dal- ; 


szej tendencji zwyżkowej na surowiec, 
oras spadku marki polskiej, 


gólna liczba 
zakładów w.d Í 
1.X] 19382 r. 


Handel | 


i komplikacje, ale pomimo to konjunktu- 
ry obecnie przed świętami dobre. Wszy- 
stkie zakłady pracują. A jest ich, jak 
najnowsza statystyka wykazuje, w Łodzi: 


(Ogólna liczba robotników, 
zatrudnionych w d. 1. 1921 r. 


Dorosłych Młodocianych 
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przed świętami ożywiony niezwykle. lecz 
wW tym okresie wiele zabiera towaru ry- 
nek wewnętrzny. Eksport obecnie prze- 
dewszystkiem na połndnie. 

Zarobki robotnicze 
się jak następuje: í 

Robotnik zwyczajny zarabia dzien- 
nie mk. 2,444, —. 

Robotnik wykwalifikowany (tkacz 
kortowy) mk. 4,848,—. 

Monter-slusarz zarabia dziennie od 
mk. 8,405>— do 7,709,—. 

Płace wszystkich robotników są 
zawarte między płacą zwyczajnego ro- 
botnika, a p'a" wykwalifikowanego tj., 
między sum; .,444,— a 4,848,—. 

Płace rzemieślników są zawarte 
między płacą robotnika wykwalifikowa- 
nego i montera-ślusarza tj. między su- 
mą 4,848,— 8 7,709,— czyli między te- 
mi krańcowemi liozbemi mieszczą się 
zarobki wagrotkich robotników i rze- 
mieślmików. 

Qozywiście przy dzisiejszym satip- 
nym wzroście drożyumy zarobki powyk- 


przedstawiają 


PE 


osiada w wielkim wyborze. 


(Filji nie posiadamy). 


sze nie są w najmniejszej nawet części 
wystarczające dla dostatecznego utrzy- 
mania rodziny robotniczej. 

Przemysł łódzki, ostatnio wyszedł- 
szy na drogi normalnego juź rozwoju— 
zajął się obecnie energicznie kwestją 
eksportu i importu. Celem uregalowanta 
tej sprawy powołano do życia specjalne 
towarzystwo z szerokiemi kompetencja- 
mi finansowemi. Związki przemysłowe 
wystąpiły także energicznie do władz o 
uregulowanie sprawy eksportu i importu 
polskiego w Gdańsku, o czem donosili- 
ómy już obszerniej. 

łódź, słowem, wkracza obecnie w 
okres wspaniałych konjunktur na pray- 
szłość, która przedstawia sią dla pol- 
skiego Manchestru, tego największego 
na kontynencie centram przemysłu włó- 
kienniczego wspaniale. 

J. Wojtyński | 


„== | 


Ciężkie oskarżenie, 


W warszawskim tygodniku „Qłos* 
czytamy: 

„Polska jest jedynym krajem, w któ» 
rym każdemu wolno, organizować zbiórki 
na dowolne cele, bez źadnej zgoła odpo- 
wiedzialności, 

Miljardowe sumy złożono przez spo- 
łeczeństwo na Górny Sląsk. Zebrała je 
całkowicie endecja, w trzech partyjnych ko- 
mitetach: w Warszawie, Krakowie i w 
Poznaniu. c 

Te trzy instytucje ściągały przez rok 
£ górą od społeczeństwa olbrzymie ofiary 
w pieniądzach i naturze. Wszystkie te oł- 
brzymie środki plus znaczne sumy amery- 
k iskie skupiały sięw rękach endeckiego 
działacza Trąmpeczyńskiego i przechodziły w 
ręce enieckiigo matadora Korfantego. Były 
to, milardy tysiące wagonów żywności 
l cdzięży. Sposób użycia tych środków oto- 
C'Ony jest na;ściśleszą taemnicą. Za te 
pieniądze komitet krakowski kupił sobie 
'k mien'czkę i samochód, organizował -boe 
jowai chadeckie, $ 

W czasie powstania śląskiego przy- 
ciel Korfantego i podkomendny Hallera, 
pretes Czerwonego Krzyża na Q. Sląsku, 
p. Cyran, nie mógł sią doliczyć 400 wago- 
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nów eaan darów. Z tych pieniedzy 
t p. Trąmpczyńskii p, Haller zarezerwowa- 
li do swej dyspozycji znaczne sumy. Za 
te pieniądze, endek p. Święcicki I ławnik 
Kozłowski w Warszawie, instruktor bojó- 
wek chadeckich Pachoński, wraz ze swym 
asystentem Gruzewskim komitet poznański 
1 sam p. Korfanty, wydawali dziesiątki bro- 
szur i wydawnictw partyjnych. 

Dopóki z olbrzymich funduszów gór- 
nośląskich nie otrzymamy wyczerpujęcego 
sprawozdania: 

Oskarżamy endecje o użycie olbrzy- 
miej ich części na cele partyjne; 

„ Oskarźamy wszystkie odpowiedzialne 
saie osoby O nadużycie fłatwowierności 
społeczeństwa, przez trwonienie ofiar prze- 
genaczonych, na otarcie łez cierpiącym. 

Oskarżamy Czerwosy Krzyż na Gór- 
nym Słąsku, podległy posłowi Hallerowi 
O nadużycie i złodziejstwo darów publicz- 
nych. 

Oskarżamy Hallera i Korfantego o 
ukrywanie tych nadużyć przed społeczeń- 
stwem i udzielenie im, tem samem swej 
sankcji, 

Oskarżamy ich wreszcie o trwenie- 
mie funduszów społecznych na wypłacenie 
sobie i swoim przyjaciołom  politycźnym 
wysokich honorarjów, djet i gratyfikacji. 

ądamy interwenc i państwa w tej 
sprawie, wyłoni.n:a komisji złożonej z 
przedstawicieli społeczeństwa i rządu do 
zbadania prawidłowości i celowości użły- 
cia funduszów- i ofiar w naturze,  złożo- 
nych przez społeczeństwo dla G. Sląska*, 


Poslowie NPR w Komisjach 
Sejmowych. 


Klub NPR., stosownie do Regu- 
laminu Sejmowego, deleguje nastę- 
pujących posłów członków Kluba do 
do poszczególnych Komisyj: 

. 1) Kom. Administracyjna posel 
Karol Popiel. 

2) Kom. Komunikacyjna Igna- 
cy Reder i Wawrzyniec Lisiecki. 

3) Kom. Konstytucyjna Wła- 
dysław Herz. 


T4 tygodnia. 


Duch anarchji staroszlacheckiej pod- 
nosi głowę. Zasada większości czy 
liberum veto. Prawica przenosi 
walkę z Sejmu na ulicę. Pan Ka- 
mieński się skompromitował. 


Historja się powtarza... Każdemu 


kto czytał o przebiegu wydarzeń w Sej-' 


mie i na ulicach Warszawy w dniu 9, 10 
i 13 grudnia r. b, stawały w pamięci 
dawne obrazy rozpasania szlacheckiego, 
prywaty, przeklętcj pamięci liberum veto, 
wierzgania przeciw własnemu rządowi, 
stawianie przez dawną sziachtę iuteresów 
magnackich klik ponad interes Państwa. 

Zdawało się, że długa i krwawa nie- 
wola, że niezliczone ofiary składane przez 
paróś w walkach o  niepcdiegłość, że 
wreszcie tęsknota pokoleń całych za wła- 
snem Państwem, — że to wszystko ule- 
czy nas z ych chorób szlacheckich, które 
Rzeczpospoliią doprowadziły już raz do 
zguby... Niestety, ka niezmietnemu bó- 
luwi i wstydowi upokarzającemu wobec 
iunych narodów musieliśmy dać z giebie 
golbzące widowisko.calej Europie, 

Wrogowie nasi, sa- tych nam przecie 
zje brak — w tych dniach zdobyli dla 
s-ej propagandy antypolsziej jeszcze je- 
gen przeciw nam argument, że jesteśmy 
tuiodem, kióry ma gaugrenę "anatobji i 
tezprawij, leuceważenia i « poniewierania 
psw uchwalonych i obranej władzy, 

To c się stało w Warszawie musi 
być zę, a nawet ohydne, skoro sami 
spiawcy tych awantur. dziś -zawziscie się 
cd nich „odżegnywują i zapierają się 
wizilkiega w nica -adzisła, mew o: 

Niestety, to co się » stałasju? sięnie 
cdstanie. Hiĉba pozostanie Wańbą "dla 
„tych, którzy się nią splamuli.. m 

sęrdla calogos społeczeństwa * wypadki 
warazawskie povinuy być droge- opiacuną 


krwią i wstydem nauką na przyszłość, 
jak postępować nigdy nie należy... 

Wszyscy dziś w:Polsce tęsknimy za 
ładem i porządkiem, Nastąpić to może 
jedynie przy zachowania dwuch warun- 
ków: wszyscy musimy. się kierować pra- 
wami uchwalonemi i mieć dla nich sza- 
cuńek, choćby nie odpówiadzły one na- 
szym interesom; powtóre musimy się po- 
godzić z zasadą, będącą podstawą życia 
publicznego we wszystkich krajach ucy: 
wilizowanych — z zasadą większości, 

Zasada ta głosi, że wola większości 
jest prawem, którem, mniejszość podpo- 
rządkować się powinna. W dawnej Pol- 
sce było inaczej, "tam 'niersz znikoma 
mniejszość zrywała uchwały większości. 
Aig ta praktyka doprowadziła nas do u- 
padku politycznego. 

Mimo gorzkich, drogo przez naród 
opłaconych nauk w przeszłości nasza 
prawica śladem dawnej rozzuchwalonej 
szlachty usiłowała wskrzesić z martwych 
piekielnej pamięci Jiberum veto i obalić 
uchwałę większcśch 

Tak jest W czasie bowiem głoso- 
wania na prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, gdy odpadły wysunięte kandyda- 
tury Daszyńskiego, Bodotin de Courtenay 
i Wojciechowskiego — nadal rozgrywała 
stę walka między kandydatem Chjeny 
hrabią Zamoyskim a dotychczasowym mi- 
nistrem spraw zagranicznych Narutowi- 
czem, W ostatecznemj glosowaniu Nari- 
towicz otrzymał o kilkadziesiąt głosów 
więce!, niż Zamoyski. Sprawa zdawałaby 
się jasna i przesądzona, Prezydentem 
zostaje ten, kto otrzymał większość gło- 
sów. Tak rz*czby rozumiano w. Gałej 
Europie, w obu Amerykach, „Australii, 
Azji a nawet w czarućj Afryce. _J.dyuie 
w*Polsce pewne rzekomo poważne. petlje, 
a'raczej ludzia stojący mą czele fych par- 
ty) nie mogli tezo zrozumieć. Powiedziay 
lepiej — mie chcieli tego zroznmieć, 

Chjesś przegrawszy w' Sejmie, poa- 
atfanowiła przenieść walkę na alicę. 

Czego mię mogli zgobić Głąbińscy, 
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4) Kom, Morska Adam Cha- 
dzyński. 

5) Kom. Ochrony Pracy Wod- 
wik Waszkiewioz. 

6) Kom. TE SpołecznejFran- 
ciszek Roguszółak. 

7) Kom. Oświatowa Karol Po- 
piel. 

8) Kom Odbudowy Kraju Mar- 
cin Milczyński I Antoni Ciszak. 

9) Kom. Prawnicza dr. Zygm. 
Rabski. s 

10) Kom. Przemysłowo-Handio- 
wa Jan Brzeziński i Stanisław Pie- 
oha. 

11) Kom. Robót Publicznych 
Mikołaj Nader. 

12) Kom. Regulaminowa dr. Zy- 
gmunt Rabski. 

13) Kom. Rolna Wojciech Pa- 
wlak. 

14) Kom. Skarbowo-Budżetowa 
Adam Chądzyński 1 Walenty Mi- 
chalak. 

15) Kom. Wojskowa Walenty 
Michalak. 

16) Kom, Zagraniczna dr. Stan. 
Wachowiak. 

17) Kom. Zdrowia Publicznego 
Jan Wieczorek. 

W obsadzie wyżej wymienio- 
nych komisyj ze strony Klubu Na- 
rodowej Partji Robotniczej mogą je- 
szcze zajńó pewne zmiany. 
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O amnestję. 


Wniosek nagły Klubu Sejmowego 
Narodowej Partji Robotniczej w 
sprawie uchwalenia amnestji. 


UZASADNIENIE. 


Od ostatniej ustawy amnestyjnej 
z dnia 24 maja 1921 r. sądy i urzędy 
owy zarzucone 8Ąą sprawami 
arnemi, których szybkie załatwienie 
przechodzi możność IAR naszego 
sądownictwa. -. Wśród. niezalatwionych 
spraw jest wielka ilość dochodzeń za 
przestępstwa popełnione z biedy. 
Niemniej liczna jest  kategorja 
spraw wynikłych na tle akcji warstw 
pracujących o poprawę bytu. 
ymiar kar stosowanych na pod- 
stawie obowiązujących ustaw w wymie- 


Grabscy, Lutosławscy,  Dubanowicze i 
inne Odyki, to miały zrobić gromady 
żądnycb awantur młodzieniaszków, oder- 
wanych od książek i zeszytów, gromady 
awanturoików s Rozwoju i różnych in- 
nych mętów wielkomiejskich. 

Awaniury, których wodzami ducho- 
wymi byli ks. Lutosławski i generał 
Haller, rozpoczęły się już w sobotę wije- 
czór, trwały w niedzielę, a przybrały kom- 
promitujące rozmiary i formy w ponie- 
działek, 

Pod przewodem płatnych zbirów 
endeckich odbywały sie wrzaskliwe awan- 
tury, ustawiano operętkowe barykady, z4- 
trzymywano i znieważano posłów i sena- 
torów, co więcej, dla tem większej kom- 
promitacji napastowano jadących do Sej- 
mu przedstawicieli państw obcych, a wre- 
szcie obrzncaao śniegiem i błotem powóz 
jadącego do Sejmu prezydenta Naruto- 
wicza.;,Po kraju natomiast gruchnęła roz- 
puśzczona przez Chjenę wieść, że obrany 
prezydentem Narutowicz — to żyd albo 
co na jędao rgekomo wychodzi wychrzta. 
Chciano w ten sposób zohydzić w oczach 
opinji publicznej nowego prezydenta i 
tych, którzy się w Sejmie za nim opo- 
wiedzieli, 

Chjena zapomniała jednego, że prze- 
cież ten sam, Narutowicz bez żadnego 
sprzeciw ze Strony prąwłcy był najpierw 
w gabinecie Grabskiego ministrem robót 
publicznych, a następnie ministrem spraw 
zagtanicznych, 

Dawniej uikt z prawicy nie wytknął 
Narutow:czowi żydowskiego pochodzenia, 
bo wszyscy wiedzieli, że jest og- kreso» 
wym Pojakiem; takın samym jak Koś- 
ciuszko, Tiaugut, Mickiewicz, Słowacki, 
Piłsudzzi. 

Dziś zrobili go Zydem, bo "ośmielił 
tę stanąć na diodza ich brabiowskiemu 

andydatowi. A przecież. znana to już w 

całej Polsce rzecz, że endecy każdego, 
kto nię chcę akakąć na "ich Szaureczhu, 
rcbią żydem. Tak się też stało i tym 
Kazem. 
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nionych sprawach częstokroć nia odpe- 
wiada wobec trudnych warunków gos 
spodurczych popełnionym przewinienlomu 

Ustawa amnestyjna obejmować wine 
na również przestępstwa popełnione w 
zwiąsku z akcją przedwyborczą oraz 
przestępstwa prasowe. 

Natomiast wykluczyć należy za- 
sadniczo od ułaskawienia czyny skierQ - 
wane przeciwko istnieniu Państwa Pol- 
skiego orsz dochodzenia z powodu czy” 
nów popeinionyeh z chęci zysku. 

tych warunkach wnoszą podpi- 
sani ze względu na zwołanie pierwsz6- 
go Konstytucyjsego Sejmu i Ssnatu 
oraz z powodu wyboru pierwszego Pree 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się Rząd, aby przedłożył 
w najkrótszym czasie projekt ustawy 
amnestyjnej, dotyczącej czynów karnych 
Ropełniopych przed 9 grudnia 1922 r. 
w granicach i rozmiarach, jakie ustawa 
bliżej określi, przy szozególnem uwzgląd- 
nieniu przestępstw popełnionych z po- 
budek społecznych lub politycznych 
(o ile nie rozchodzi się o ozyny Skiero- 
wane przeciwko istnieniu Państwa Pol- 


skiego), z wykluczeniem jednakże czy: 
nów popełnionych z chęci zysku. 
Wnioskodawcy: 
Klub. Poselski 


Narodowej Partji Robotniczej. 
Warszawa, d. 14 grudnia 1022 r. 


Zarządzenia Województwa, 


W związku” z dokonanym za- 
machem na osobę Prezydenta Rze- 
czypospolitej Gabrjela Narutowicza 
— Województwo wydało zarządze- 
nie, zakazujące na całym terenie 
województwa urządzania wszelkich 
zabaw, widowisk teatralnych, oraz 
pochodów i manifestacyj aż do od- 
wołania. ab 
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Zamknięcie fabryki 
„Widzewska Manufaktura". 


Wczoraj robotnicy fabryki „Wi- 
dzewska Manufaktura* wystąpili z 
żądaniem uregulowania płacy do- 
datkowej przedświątcoznej:"Dełega- 
ci wszakże pepesowsko-komunistycz- 
ni postarali się tak zawikłać sytua- 
cję, że powstał na tem tle ogiry za- 
targ, na skutek którego własciciele 
fabrykę zamknęli na czas nieogra- 
niczony. Ą 


Zajścia warszawskie, za które cał- 
kowitą odpowiedzialność moralną ponosi 
Chjena stwierdziły aż nadto wymownie, 
że prawicy naszej brak poczucia odpo- 
wiedzialności za własne czyny, że brak 
jej politycznego: rozumu. Okazuje się, 
że w większości Kluby prawicy, tó gro- 
mada narwańców, nie panująca nad swe- 
mi nerwami, że to ludzie kierujący sią 
nie rozumem politycznym, lecz ulegający 
namiętnościam. Słowem, prawica prze- 
konała wszystkich, że nie dorosła da 
wielkich zadań rządzenia państwem. 

Bo i cóż sądzić o rozumie ludzi, 
którzy po 43 godzinach potępiają swe 
własne czyny, narażające kraj na kom- 

romitacjęł Toż to albo głupcy albo 
udzie chorzy! 

Okazuje się, że łatwiej zdobyć sto- 
kilkadziesiąt mandatów, niż uchronić sią 
od głupstw na terenie sejmowym. 

Tak samo łatwiej uchodzić. za wzo: 
rowego wojewodę, niż w ehwiłach wy- 
jątkowych być choćby przeż jeden dzien 
dobrym ministrem spraw wewnętrznych. 

Ta ostatnia uwaga odnosi się do p. 
A. Kamieńskiego, który tak niechinbnie 
zakończył swe urzędowanie na stanowi- 
sku ministra spraw wewnętrznych. | 

Niedołęstwo bowiem (0 złą wolą 
nie chcemy go pogądzać), chęć lawir. 
wania między;podbechtanemi przez chjeną 
tłumami, a lewicą doprowadziła do tego, 
że policja, która stać powinna na straży 
porządku publicznego — obojętnie przy» 
glądała sią wybrykom uliczntzów. W re> 
zultacie dochodziło do znacznych gorę 
szących zajść i do rozlewu krwi. 

Stanowcza póstawa policji zapchi% 
głaby niewątpliwie temu  wszystkiem 4, 
co miało miejsce w Warszawie. 

A za”zachowanie się policji ' adpu: 
wiedzialny jest p. Kamieński 
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Dziś Łazarza 
Jafro Gracjana 


Wschód słońca, 8 m, 24 
Zachód ~ 4 m. 27 
Wschód księżyca 5 m. 11 
Zackód - 2 m. 46 


— Posiedzenie okręgowej Pady szkolnej 
W poniedziułaś d, 18 Dm- odbędzie wię 
w kuratorium okr. sz%. lódzx. posiedze- 
nie rady sz:olnej okregowaj. 

Na porządku obrad znajdują się 
następujące sprawy: 1) Sprawozdanie z 


działalności komisji i wydziałów. 2) 
rawozdanie działu wykonawczego. 3) 
Budżet radv szkolnej okręgowej na 


1 kwarta! 1923. 4) Budżet kuratorjum. 
Przed tem posiedzeniem obradować bę- 
dą w niedziele komisje, a mianowicie o 
godz. 4 komis'a do spraw Szkół powsz., 
seminariów nauczycielskich i preparand, 
Oras o godz. 6.30 komisja do spraw oś- 
waty pozaszkolnej. (bip 


— Pomoc dla repatrjantów. Komitet 
iomocy jeńcom i repatrjantom wysłał 
za pośrednictwem swych delegatów ks. 
Lipeckiego, oraz p. Czajkowskiej 1 O- 
sieckiej dary dla mieszkańców pow. 
Grodzieńskiego. Ogółem wysłano 780 
har trepek, 82 pary bucików skórza- 
nych, 1200 'kompłetów ubrań dziecin- 
nych I 2000 książak szkolnych, ogółem 
wartości kiliu milionów mk. Delegacja 
wyjeżdża w dniu dzioiejszym: (bip 


— Zjazd inspektorów szkolnych. We 
wtorek d. 19 br. odbędzie się w kura- 
tor um zjazd inspoktarów szkolnych wo- 
jewództwa łódzkiego w związ<u z prže- 
30m przes kuratorium rachunkowości 
od władz szkolnych 1 instancji. (bip 

— (Otwarcie internatu. Dziś w po- 
łudnie nastąpi uroczyste otwarcie inter 
Datu dła dzieci moralnie ‘zaniedbanych. 
Internat mieści sią przy ul. Nawrot 98. 


-— Powszechne nauszasie na wsi. Na 
Jutrzojszej Konferencji w  kuratorjum 
azkolnego okręgu (łódzkiego poruszona 
będzie m. in. sprawa rejestracji dzieci 
po wsinch i zuprowadzenia obowiązku 
8:2 1olnego. bip 

— Z żałobnej karty, Zmarł wozoraj 
śp. Stanisław Amrozfński, długoletof 
członek PZZ „Praca“, duszą oddany 
pracy orpanigacyjnej.. Wyprowadzenie 
zwłok x domu żałoby (Aleksandrowska 
N: 135) odbędzie ię dziś, w niedzielę, 
o g. 2.30 pp. pa cmentarz w Mani. 

— Łódzki numer „Swiata“. Ostatni 
numer (60) „Swiata” z dr. 16 bm. po- 
świzcony jest calkowicie Łodzi. Na 
nader Urozmaiconą gałość składają cię 
artykuły: Polski Manchester — po woj- 
nie— piora- dr. M. Barcińskiego; Prze- 


, myslłowioc I robotnik=Sr Fawiłows:iego; 


StOtunk! narodowośc:owe w Łodzi—J.W.; 
Osolcs przemysłowa Łodzi—Jana Woj- 
tyńsniego, Ancia humanitarna w Łodzi 
—b.; Łócź a zagraniczna rynki zbytu— 
Pawła Bizdermana; Z dzalalności Ko- 
Mm earjatu Rządu na m. Łódź — Luza, 
Łócz—miasta (szkics)—L ; obrazkii łódz: 
kie—ftyxa; *leatr Miejski. Całości do: 
pełn'ają obite ilustracje, oraz bogaty 
daal ogłoszaniowy. Pozotom w numerzs 
obfity dział ilustracyjny z doby bieżącej 
(wybory prezydenta), Numer zamyka 
dodates powieściowy. 


— Na gorącym uczynku, Przy ulicy 
Piotrkowskiej ur. $2 z.stał zatrzymany 
Dzialoszyński, zam. przy ul. Francise 
kuńskiej 38, w chwili kradzieży z kle- 
s'eni przzchodzącego Neufelda Dawida 
15,500 mk, w gstówce. Amatora cudzej 
wł sneści puciągnięto do odpowiedzial- 
nosol. > 

— Zamie;zkała przy ul. 28 puk 
Strzelców Kamowskich 63, Roszozyńska 
Waleria została tohwytana ua kradzieży 
różay.h rzeczy. w Aasynia Ufńcerzkiom 
przy ul. Al, Kosciuszki 4. lut 


— Rowiny E karazwełówe. W  tutej- 


szych kuiach iowarzjskicn już obecnie 


siychsć o przygutowaniucu” wieczorów 
tanecznych w nudchoużzcym karnawale, 
Ns samym prawie wstepie, bo w daniu 
łi styczvia, odbedzie, się Bal Oficerów 
komitet 
rozpucząi WCŁĘŚNIŁ bWesjdact viganiza- 
cyjne, Aby 3Wrm etaran"m zapewn:ć to 


„owocne wyzjiki, jakie spray padiy mu w 


. 


 zczzłoPycznjim balu. 
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PACAS 17 grudnia 192% r 
dE PH r ną JP cą Ba ŁA 
I. anio: MACA emys whio 
V i HIL U piut U p LUIT UL MIU ION A$ 
Wystąpienie Związku „Praca“ — Odpowiedź Związku Przemysłowców. — 
Zmiana terminu w umowie.. — Obliczenie komisji po niedzieli. 


Wystąpienie Związku „Praca“ w 
sprawie podwyżki płac robolniczych spo- 
wodowane zostało nadmiernym wzrostem 
drożyzny. Zarząd Związku „Praca* oce- 
niając położenie robotników, jak również 
obecną sytuację, postanowił sprawę płac 
uregulować na podstawie wyliczenia 
wzrostu drożyzny. Podpisana w dniu 18 
listopada r. b. umowa daje tę możność, 
że załatwienie podwyżek bądzie się od- 
bywało co miesiąc. Ponieważ zawarta 
umowa przewidywała termin 6-io tygod- 
niowy, który to termin wobec tak Sza- 
lonego wzrostn drożyzny był w pojęciu 
Związku „Praca* nieodpowiedni, Zarząd 
Związku „Praca“ zwrócił się z żądaniem 
do przemysłowców o zmianą tego termi- 
nu, zamiast na 1 stycznia 1923 r. na 18 
grudnia r. b. Na powyższe przemysłow- 
cy przysłali następującą odpowiedź: 

D 


o 
Związku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Włóknistego „Praca“ 
w miejscu. 

W odpowiedzi na list Panów z dn. 
16 b. m. za M 213122 donosimy Panom, 
Że na przyznanie podwyżki na procent 
przewidywanej podwyżki styczniowej 
zgodzić się nie możemy ze wzgiędu na 
obowiązującą moc, zawartej z Panami w 
dniu 18 listopada umowy. 

Ponieważ jednak umowa ta ustala 
zasadą miesięcznej regulacji plac, pierw- 
szy zaś okres był dłuższy, bylibyśmy 
skłonni rozważyć ewentualny wniosek 
Panów o przesunięcie terminu 1 stycznia 
wstecz do 18 grudnia z'tem, że ustalo- 
na przez Komisję podwyżka obowiązy- 
wać będzie przez miesiąc i do umowy 
zostanie zamiast słów: „w środy po pierw- 


Tenit, mizyka | sziki. 
Teatr Miejski, Coglelniana 63. 


W mydsl zarządzenia P. Wojewody 
iw związvu z zamordowaniem Pretyden- 
ta Narutowicza widowis'Ł teatralna za- 
wieszone są aż do Odwołania. 

rm ©; "m2 


Z* życia organizadi N.'P. R 
Dzielnica Ba:ucka. 


W niedzielę 17 bm, odbędzić Bię 
konferencia ogólnn dla wszystkichiczłpn- 
ków Dzielnicy Bałuckiej w Klubie gazy 
ul. Franciszkańs iej 68, 


Walka z potajemnem po śred 
nictwam pracy, 


Władze bezpieczeństwa publiczne 
go otrzymują częstokroć skargi od osób 
poszukujących pracy na krzywdzącą ich 
i występną działalność potajemnych po- 
średnictw pracy. To skłoniło wojewódz- 
two do wydania zarządzenia, aby w 
powyższych wypadkach władze polioyj- 
ne zawiadamiały miejscowe urządy po- 
środnictwa pracy o napływających w 
tej mierze skargach, aby przy sporzą- 
dzaniu protokułów obecni byli urzędni- 
cy urzędów pośrednictwa pracy jako 
siły fachowe. We wszystkich zaś wy- 
padkach protokuły winny byó kierowa- 
ne przez komisarjaty PP. do państwo» 
wych urzędów pośrednictwa pracy ce- 
lem wszczęcia spraw sądowych. bip 


tema 


Ucieczka więźniów. 


W dniu wczorajszym po poł Re 
zerwa PP. otrzymała rozkaz przeprowa- 
dzania 10 przestępców 2 więżie ia przy 
ul. Milsza do więzienia ng ul. Gdańską. 
Wobec przepełnienia w więzieniu przy 
ul..Gdańskiej policjanci zmuszeni. byli 
eskortować więźniów z powrotem do 
więzienia na ul. Nileza, s - 

Przy wė:ściv do więzienia czterej 
więzniowie: desko B, Witornski M., Bo- 
raiowgki i Krawczyk A. cofnęli się, z 
powrotem i tzuciłb się do ucieczki kaz- 
dy w inną stroną. 

«© Dzłąki jedak szybkiej orjentacji i 
cne'gji njawejujących policjantów, 3-ch 
z rich zdołano ująć, jeden zaś tj, Kraw- 
czyk' A. — shisgł 


Aro TA wiry 


szym każdego miesiąca" wstawione: „w 
środy po piętnastym każdego miesiąca. 
Z poważaniem 
Związek Przemysłu Włókienniczego 
w. Państwie Polskiem. 
Kierownik: (—) Dr. M. Barciński, 


Jak widać z powyższego, przemy- 
słowcy zgodzili się na «mianę termiņu 
w umowie z 6-iu tygodni na 4-ry tak 
jak to zażądał Związek .Praca*, czyli, 
Że podwyżka obowiązywać będzie oddn. 
18 grudnia r. b. do 15 stycznia 1923 r., 
następne zaś obliczenia Komisji będą się 
odbywały po 15-*ym w środy każdego 
miesiąca. Wobec zgody przemysłowców 
posiedzenie Komisji odbędzie się po nie- 
dzieli w poniedziałek, a najpóźniej we 
wtorek, dn. 19 grudnia r. b. 

Nadmienić nałeży, że Związek Pe- 

esowski, który tak głośno ryczał o rze- 
kome zdradzie Związku „Pracy* żad- 
nych żądań nie zgłosił i niczego nie żą- 
dał, ponieważ jest zajęty całkowicie rzu- 
caniem kłamstw i oszczerstw na Zwią- 
zek „Praca* jak i na członków tego 
Związku. Teraz niech się robotnicy prze- 
konają jeszcze raz kto broni spraw kla- 
sy robotniczej, czy Zwłiązek, „Praca“, 
który nie robi krzyku i nie naraża nie- 
potrzebnie robotników na straty, a po- 
żyteczną pracą stara się o polepszenie 
bytu robotników, czy też Związek PPS. 
„coto wmawia w robotników, że on je- 
den jedyny jest obrońcą ich spraw. Rów- 
nież i Związek Chadecki żadnych żądań 
nie zgłosił, ponieważ jest prawdopodob- 
nie obecnie gorączkowo zajęty tworze- 
niem oddzinłów faszystów. Sprawy To- 
botnicze dła niego” nie odgrywają żade 
nej wartości. „A. K 


Komunikat. 
Podczas najścia bolszewików, 
dnia 14-go sierpnia 1920 roku pod 
Borkowem, zaginęli bez wieści Jó- 


, ochotnicy |-g0-bataljonu 1-go pułku 
i Brygady Syberyjskiej, Ktoby wie- 
dział cośkolwiek o zaginionych, pro- 
szony jest o podanie adresu lub 
zwrócenie się do matki zaginionego 
Kydlewskiego, Łódź,sul. Szkolna 34, 
Rydlewska. 


Komunikat, 
Staraniem Kady Okręgowej Stowarzy- 
szeń Spoży wcó w. Okrągu. Łódzkiego. 
W fnłedzielę 19% grudnia 1922 r, 
odbędą się o godz. 10-ej rano w 
sali Y. M.'©. A., Piotrkowska 248, 
o godz. 3-ej popoł. w sali Fabryki 
Poznańskiego, Ogrodowa 18 


„a "Wielkie Wiete Spoży kitów 
poprzedzone odczytami delegata T-wa 
Kooperatystów -w Warszawie ob. 
Jana Wolskiego p. t. 


Nooperacja jako rach spałeczny, 
zadania ideowe ruchu spółdsielczego 
w dobie powojennej. 

Po odczycie— dyskusja, 
w której zabiorą głos, między in- 
nemi, przedstawiciele Rady OQkręgo- 
wej i lustratorzy Związku Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców w War- 
szawie. 

Wejście 100 marek. 

Bilety nabywać można wcześ- 
niej we wszystkich sklepach spól- 
dzielczych i w bierach stowarzy- 
szeń, a w dniu wieców przy wejściu 
na sale. 


Z- giełdy warszawskiej. 


17,900 
2.75 
88900 


Notowane "Dolary 
Mar.i nem | 
Fun. aterlingi | 


Robotnicy popi znaje 


-cfe-pismo—,Pracaft, 


O I — 


zef Rydlęwski i 


Kronika ekonomiczna. 


Urzędnicu państwowi na 
Łotwie. 


Według danych ministerstwa pra 
cy w biurach i przedsiębiorstwach rzą” 
dowych na Łotwie pracuje ogółem 88.487 
osób. W oddzielnych dykaBterjach pra- 
cuje: w kancelarcji prezydenta—12 osób, 
w kancelarji sejmu — 65, w kancelarii 
pań:*twowej—167, w kontroli państwa— 
337, w Państwowym urzędzie statystycz= 
nym—?78, w Centralnym komitacie zlem- 
skim—143, w ministerstwie spraw we- 
'nętrzngch—4.872, w ministerstwie spr. 
zagranicznych — 187, rolniobwa — 8.625, 
skarbu — 363/, koniunikacji — 19.581, 
sprawiedliwości — 1.625, pracy—092 i o- 
światy—2.126. Liczby te nieobejmują: 
ministrów i wiceministrów—21, posłów 
—8, funkcjonarjuszy przedstawicielstw 
zagranicznych—111 i nauczycieli komu- 
nalnych szkół początkowych—4.713. 

(Russpre38). 


Handel zagraniczny Łotwy 


W ciągu września r. b. do Łotwy 
przywieziono rozmaitych towarów na 
ogólną sumę 541,228,393 rubli, w tej 
liczbie surowców i półfabrykatów na 
149,094,237 rb, gotowych wyrobów na 
263,382,948 rb., produktów Żżywnościo- 
wych—na 120,881,372 rb. i zwierząt Da 
7,919,886 rb 

W tymże czacie z Łotwy wywie- 
ziono surowców i półfabrykatów na 
395,231,462 rb., gotowych wyrobów pa 
112,724,670 rb, produktów Żywnościć- 
wych ma 99,160,755 rb, i zwierzyt n 
35,760 rb., ogólna suma eksportu de 
chodzi do 527,202,647 rubli, 

Transiti: przez Łotwą przewiezione 
we wrześniu towarów ogólnej wagi 
22,290,705 kig, +4 których do Rosji 
2,005,655 klg..i z Rosji sow. — 1,667,207 ` 
kig. (Russpress). 


Pe 


Wstrzymanie inflancji w 
Austcji. 


Od dnia 18 listopada wstrzymano 
drukowanie nowych banknotów dla zaspo- 
ena zapoirzebowania skarbu państwa. 

a przyszłość wsdatki f(szarbu bzdą po- 
krywane za pomocą emisji bonów  skqr- 
bowych, zagwaranjowanych przez znajdu- 
jace się w skarbie 130 miljonów koron 
złotych. W kołach politycznych spodzie- 
wają się, żę prasa pien qznuą zawies ła prad 
cę na dłogo: jeśli nie na zawsze, rozuinie- 
jąc iu natura'nie tylko zaprzestanie niso- 
graniczonej emisji pieniędzy papi'r „wych 
nieposiadających pokrycia złotego. 

Maszyny drukarskie pracowały w 
Austrii bezustannie w ciągu ostatnich 8-miu 
łat. „Przez ien czas zostało puszczone w 
obieg (do dnla 7 listopada) . świadectw 
skarbu państwa na same 1.439,167,g, mil- 
jonów koron. ilość banknotów, zna dują- 
cych się w obiegu równa się 2,979,322,9 
miljonów keran: (Russpress). 


Ruch wydawniczy, 


Mechanik (Grudzień 1922 r.) 


Ostatni tegoroczny zeszyt „Mechas 
nika“ odznacza się wyjątkowem bo- 
gactwem treści. Oprócz zakończenia 
serji cennych artykułów prof. ©. T. Gei- 
slera, poświęconym uchwytom celektro- 
magnetyczoym, znajdującym coraz więk- 
sze zastosowanie w nowocześnie urzą- 
dzonych zakładach przemysłowych, znaj- 
dujemy tu artykuł poświęcony organi- 
zacji i prowadzeniu.mniejszych wytwórni; 
pp. Biedrzycki i Kozłowski piszą o naj- 
pospolitszych wadach lowomobil i o spo- 
sobach, jak je usuwać należy. Następuje 
relerat p. Kropiwnickiego o rącjonałnem 
spalamiu paliwa oraz wspomnienia Ame- 
rykanina z pobytu w Rosji Sowieckiej. 

Niezmiernie urozmaicona jest część 
sprawozdawcza zeszytu. Znajdujemy tu 
stały dział poświęcony szkolnictwa za- 
wodowemu i, dokszłtałcaniu doroslych, 
artykuł rzedstawiający wytwórczość fa- 
bryki obrabiarek i narzędzi założonej 
przez Stowarzyszenio Mechaników Pol- 
skich w Pruszkowie, wykaz nowych 
książek. i kilka aktualnych notatek z na- 
szego Życia przemysłowego. Pomiędzy 
ipnemi zwraca awagę: zestąwienie libz- 
bowe’ Inżyniera" Kowalskiego) ilustrujące 
wzrost „cen, niektórych wytworów prze- 
mysłp. oraz. wykręs wsakackjący sni: ej 
drodze wyjścia szakać należy. = 
te „Teszyż „taymożne ze wszech mar 
polecić uwadze , nasząch przemyfź Tróbw 
i discówników  fochnicznych. ; 


K A : 
z. wi. a Tall w — - | wr m . 


Jesce z tyj racji przyauać trzebaby, 
Że są tyz na wsi i mądre baby. 
Moja naprzykład — tak bez przechwały— 
Odwala takie mądre kawały, 
I takie, jacha, rąbie zagadki, 
Ze az z podziwu płoną sąsiadki. 
Una wi wszyćko i wszyćko umie, 
Wszyćko tak zważy w swoim rozumie, 
Ze jak ci zacnie nieraz mędrkować, 
Tu ino brać to i wraz drukować. 
Ino gdy braknie jej casym floty, 
Gdy ją pininżne zdurzą kłopoty, 
Gdy jej się bida w drogę wparadzi, 
Wiedy bezemnie nie me poradzi; 
Wtedy się skurcy tak w swym rozumie, 
lż zda się, ze trzech zliczyć nie namie. 
Z tego więc worał taki wykropię: 
Kobita mądra, ale przy chłopie. 

Z pijaństwym niby walkę aię tocy, 
A cłek pijoka wszędy dziś zocy. 
Trombiom pijtsy w calutkie śtofy, 
Stąd rózne hece i katastrofy, 
Chlo burżuń, bo mo duzo pinindzy, 
Chlapnie tyz casym bidok— lecz z nędzy) 
Boć to wiadomo, ze do kielicha 
Ciągnom jakoweś piekielne licha; 


List Walentego Kurdybona. 
zając 


Szanowny Panie Rydachtorze l 


Rola takigo, jakem ja ględy 
Jett tyz w cas Godny klecić kolędy, 
Ale ze jesce nie przysły Gody 
I jesce spero upłynie wody 
Zanim zakucy po polskim łanie 
Uno radosne kolędowanie 
I juz rzetelnie nos ukołyse — 
Dziś ino zwykły list znów napisę. 


O polityce pisoł nie bede; 
Wolę juz racyj te starom biede 
Precz skołatany łeb swój znów cedzić, 
Miz z polityką gryźć się i biedzić; 
Zreślą sam sobie rąbnę iyn przytyk, 
Ze nieszczególny ze nnie polityk, 
Som miudzy nami chłopiska byce, 
C^% się tak znają na polityce, 

Ze wprost od pługa lub od kieratu, 
M'gą, p Soki, iść do Synatv. 
Casym chłop 1aki jak się rozględzi, 
To w ióg barani posła zapędzi. 


Grudzień 1922. 
NIEDZIELA 


IST" KI 
podarujemy a 


Pytanie: 


Odpowiedzi znajdujemy © nirfejszem ogłoszeniu 


_Notatki podajemy tylko część naszego ogromnego wyboru. 


Męskie: palta 
ulstry 
| garnitury 
żakiety 
spodnie 


Damskie: palta 
kostjumy 
bluzki 
sukienki 
swestry 


Daiecinne: palta 
ubranka 
sukienki 
czapki 
sweatry 


Materjały różne 
tutejszei zagraniczne 


Bieliznę damską 
Obuwie różne 


Piotrkowska 98 róg Przejazd, tel. 7—21. 


W nedele dala 17 podala, magazys otwarty od Hej do” G-oj wiec. 


„ĆMIELÓW” 


Skład szkła i porcelany 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska 3i. 


Specjalność: SERWISY STOŁOWE. 


EIT SEO: RER HE ROSJĄ CE RO TOR WE WSTECZ OWA 
Przemysłowo-Handlowe Zaklady Chemiczne 


DWIK SPIESS i Syn 


Spółza Akcyjna w Warszawie. 
Oddział łódzki, ul, Piotrkowska 107, Telefonu Ne 107. 


POLECAJĄ: perfumy (firm: „Coty“, Houbigant, R. Gallet, Gelles 
Freres i L. T. Piver), mydła toaletowe, wodę kolońską 

i kosmetyki krajowe i zagłaniczne, oraz wyroby własne: 
Dentosau—znaną pastę do zębów, Haz—Elite—krem 
udelikatniający do twarzy i rąk, Mesoiament—maść shu- 

teczną przy reumatyśmie i artetyźmie, only— pastę do 
obuwia i wiele innych. © 8089-3 f 
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"Ważne dla Dam! 


y Firanki do nabycia trwałe i tanie, w koloro- 
wych kwiatkach, kratkach : paskach, jak równick 
| w biełyda paskach. 
6b własny siate na składzie 
R. SZAJBE, ul. Wysoka 46, I pietro, 
przy Walnym Rysku. 


P RACA"17 — grrudnta 1022 r. 


Lecznica lekarzy specjalistów 


ul. Pictrkowe:a 17 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystkich specjal- 
nościach od godz. 9 do S po poł. 
Operacje i opatrunki ol umowy. 
Conn za poradę 1590 mz. 


Słuśnie tyz ktoś tam zagrał w te dudkę, 

Jakoby djabeł wynalazł wódkę... 

Jesca co gorsza — nie ino chłopy 

W ankoholowe lecom potopy, 

Ale, o zgrozol nase kobitki 

Są skore do bib į do wypitkil 

Jakie to wstryntne, jeżeli baba, 

Z matury swojej juz niby słaba, . 

Uchlo się — śpiewa, wpada w podrygi, 

Lub po pijacku jedzie do Rygi... 

Lub, gdy tak nerwy sprytem załarmi, 

Bierze, posoka, I dziecko karmi! 

i łebek dziecka jesce nagutki 

Juz zakostuje trucizny —- wódki! 
Kobieto, Matko! twa świętość woła: 

Niechaj nie plami ust twych gorzo' 

Niech twoja postać trzeźwuścią th 

Sród dem wego twego ogniskał 

Ty bądź przykładem dla męża, dzieci 

Niech im ten przykład, jak gwiazda 


Wysokie ozy nickie obcasy? 


Jeden z dzienników włoskich zwrócił 
się do swoich czstelniczek z ankietą by- 
najmniej nie w tak żywotnei obecnie spra= 
wie faszystów i Mussoliniego, lecz w spra» 
wie obcasów u bucików damskich. 

DIA świata kobiecego i to jest kwes 
stja ważna. Dziennik więc włoski zadał 
swym czytelniczkom pytanie: 

Czy pani bołdujie obcasom niskim, 
czy też wysokim P 

Napłynęty setki odpowiedzi i okaza- 
ło się, że panie starsze domagają się ob- 
casów niskich tak ze względów zdrowot=- 
nych, jak i estetycznych. 

Olbrzymia natomiast większość czy- 
telniczek młodych oświadczyła się za ob- 
casami wysokiemi. Tylko obcas taki — 
„twierdzą — jest dla elegantki postawą, god- 


świeci! ną jej postaci, nadaje wdzięk ruchom. 
Ceśći * Nadeszły też Odpowiedzi neutralne. 
sę Wysoki obcas — powiadają panie tanie — 
Walinty Kurdybon. nie jest tak znów zły i szkodliwy, jak mós 
wią. A zresztą jest modny. 
pwn I obcas wysoki zwyciężył. 


fa gwiazdięl Obuwie na Gwiazdkę! 
Wszyscy kupujcie tylko u inwalidów Wojennych. 


Uwaga! 


TAM.kupicie po najtańszych cenach obuwie własnego wyrobu: męskie, 
damskie i dziecinne, jak również przyjmuje się wszelkiego rodzaju ob- 
stalunki oraz reparcację. A tem poprzecie pracę [Inwalidów 

Łódź, Plotrkowska Nr. 183 w podwórzu. 


Najlepszym podarkiem 
na gwiazdkę jest książka! 


WIELKI WYBÓR 


WYDAWAC PODARUNKOWYCH 


| dla dzieci, młodzieży i dorosłych- w ozdobnych oprawach 
— POLECA — 


Księgarnia i Skład Nub 


Ludwika Fiszera 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 47——TĘLEFON 12-11, 
FILJA w KATOWICACH, POPRZECZNA 1. 


Stały napływ nowości! Wielki wybór nut! 


Pome rer r= 


Boty—baol- 
ki domowe, 


Kalosze 


ciepła bielizna 


Francuski Magazyn 


ul. Piotrkowska Ni 38, telef. 14-90. K. Petersilge, Piotr. 93. 


Sprzedaż Futer 
oraz przyjmuje obstalunki 


i Dzmskhie palto, | 


i 3 Suknie, 

[s v t EASCIE >. Sig Bluzki, 
z LG. BSTN 4 Spódniczki, 
Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje. wszelkie Fartuchy, 


reperncje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 
zegarów poknjowych, stróżowskich, automobilowych, 
wieżowych i t. d. we własnej pracowni 


Jan Chmiel, Nawrot 4. 


UWAGA! obrączki UWAGA! 
Na życzenie reperację wykonuje na czas pożądany; tak- 


oraz Bieliznę 
j sprzedaje najtaniej 
i firma 


na ATC „ 
SPIRE Fa 


że posiďdam na składzie zegary kontrolne. 1705 


Piotrkowska | 
j ŁÓDŹ, 


| | Zakład Krawiecki 
| 'Fr. Majeranowski 


Łódż, Piotrkowska 132, iront, I p. 

| Przyjmuję zamówienia z własnych i powierzonych 
matecjałów, 

Wykończania wyawintne. Najaowsza fasoay. 


= | 
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m EAL AU STLUBLE: 3 ç 
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AE" tylko oryginalne Kakao 
VAN ROUTEN 


z powyższą marką fabryczną. 


G. J. Van Houten & Zoon, Weesp 


(HOLAKDJA). 


Kakao Van Houten—przez swą wydajność— 
w użyciu najtańsze. 
Jeneralna Sniadeckich 20 
reprezentacja: B. Ronos, Warszawa, tel. 74-11. 


Tanie Zródło zakupów hurto- 


| wo i detalicznie różnych perfum, 
{3 mydła toaletowego, wody” koloń- 


skiej i kosmetyków pierwszo- 
rzędnych firm 
Wyłącznie tylko wid | 
w nertumerji NN | TA’ 
Piotrkowska 60 wi JU 


pikt wala 


6h wytajcie dowi e! 


kupujełe dla siebie i dzieci: 

Ciasta Swizłeo: e, Strurlz makowe. 

Piernik z n Pr o pi rczelne 30 miodu, 
wzsobu. Papryki cukierniczej 


"SYNTEZA" 


Bp. » ogr. odp. Łódź, ul. św. Anny 24. 
Byrzedaż detsiioana. 
Cokierula przy ropa u). Tiotrkowskiej i Karola. 


"R [ SZDSZ 
Edińun iA á RU IROŃ 
ul, Kaweci Nr. 20. 
< PO L EC A r 
getry podług misry'ż .włnsnych i powie” 
rzónych huterjałów, krawaty, podpinki, 
szpilki fantazyjne do włosów, grzebienie 
wyrabła i naprawia. 
RYZ TASETCTJIZ NASZ ZRZEC 


"Lecznica chorób, zębów 
Lokarza-dentysty R. FRUSS 
145, Piotrkówska 4140. 
kla klasy robotniozaj. "Tzy 


ża zgłomkowanie oraz wprawianie zęby; É 
| aa | Rze zodług taksy, 


HEA TRER | 
NA GW IAŻD! 
Andrzeja | === Andrzeja I 
„Pojmamciełćć 


Oddział Sprzedaży Retłalicznej 


BF” 


Ko ZW | 


POLECAMY: Kapy i serwety pluszowe, 
narzuty mokietówe w najlepszy ch gatun- 
kach, firanki, sztory, chusteczki fanta- 
zyjne, obrusy żyrardowskie oraz bogaty | 


wybór towarów wełnianych: gebardiny, 
bostony, sukna, trykotiny jak równieź 
białe towary: bieliźniane 


Hurtownia Towarów Paetina 


pf „POLHAKDEL* 
mieści się przy ul. Przejazd 4, I piętra 
+ Sprzedaż tcwzrów, 3 


= w RZEZ OE, Ram m zz PETE WA") 
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“PRACA E i emia Toron 


PE, tan mh „Aa m a, ap I pali z a A a a A m 002 Ne 0 ae | 
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em ET EPE PR ER Ia 4 

de IGE KEK RZEC 


Azja 


M. 


W 


H REL i S-ka 


w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 105, 
polec ma gwiazdkę nasiępnjące dich: 


Album Malarstwa 


$ 
| 


awm 


LORI Beothowen 


aowa ||. Pill żyć” zasże 
MOgh mama 3 tomy m Belon | kobieta 
(hłędowski naya kitkiewie 7" omy 
(buielowski tury Post. POSAY, 


„JO GIGDIOL. mow ses 
E konecny FP Kótcinenia 
"Klatzkn Wieczory 

4 


Płorenskie 
ROSIA aibum 
RTAOSKAT warszawa 
KTASIÓSKI: paieras tomy 


$ Konopaitia Peiżao= 


ń jak również w włelkim wyborze powieści w 


Sokołowiki 753 por. 
Patala leals 
SIIBIA POISKA (awnm) 


Nojszend0li 1 Pasza 


wyd. ilustrowane 


oprawis, książki dla dzieci i młodzieży. 


3 


Pal. W. Dzieła 4 tomy 
DKAIKOWSKI miasowaki 
Stowatki TEE 

4 


TY TRO WAROWNIA PZ OLD AIRTEL Ng 


-O a 


A RTTE E er Ia 


Wykwintna 
j koniekcja damska dB 


eoms Ae 


oraz 


bielizna  -, gd” 


y tol. 

a 5—43 
i ZO” 109 Piotrkowska 109 
M, Najnowsze modele i 
„RAB kr | 


Stare zapasy 


bielizny damskiej i dziecin- 
nej sprzedajamy dopóki za- 


pas starczy po tanich cenach 
Damskie koszule 
s madapola mu w % 6.500 


a 106 9.509 


r batjata 


ERajtki damskie 


s msdapolamu * w 7.500 

„ batystu s koronkami 13.500 
Staniczki 

z batystu hafiowans u s 2,820 
Halki „reform 

z batystn haftowane 


13 % 7,5600 
Domowe fartuchy - 
kolory trwałe 


3 6 4.82 


Roty Bielizna tla chłop, 1 dziaw, 
s od 2 do 12 lat i 
Í Firanki 
A na motry 5 e BOCA 
|. 26:000 
| 


BE" oral "RAT viii 
| MINY bl% | LOLI, LU 


Piotrkowska 100 i filja 160. 


odpasowans na okno 28— 


concn WTA "HA 


ce we na o kein =. » 


+ AE A 


4 RD —* 2 padać. NE” a EIEL KA szy F AREIS AAN cazxJ 


2 
Biuzki "À 

i szodniczki 3 ` 

zi Pal.z | 

Ri z różnych materjałów A 

$ Ogromny wybór na składzie po cenaolt A 

4 ceajtizszych w Łodzi! 4 

É NEAL r X i 

go W. Liiciheiam* DR. GUGTÓW -damsiiti 4 

u A A y 

ë A- CABANEK 

£ ul. Kapiórkowskiego (S KCI: 3 49, 

R Pnie tesz Ma Zaj ak pca MAJ JAZ R 

La RER RGG NT POETA MENEM ws = 


my . . s JB LJ 

zawiadomienie. 
Daje na raty wszelką damską garderobą. 

Pracownia zaopatrzona w najnowsze modełe, 


oraz wielki wybór towarów. Specjalista na fu- 
trzane roboty. 


ROZENBERG, Wschodnia 49, poprz. of. II p. 1 


Do pracującychi! 


każda rodzina może się za- 
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcze (jesienne i zimowe), g0- i 
towe męskie palta (jesienne i zi- 
mowe) Świtry. purpury, pościelo- 
we, barchany, flanele, surówki 
1 inne. 


WYPŁACAJĄC FATAMI 
„WYGODAPOL: 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 


Ugłoszenie zachować, 


Skład. papieru i materjałów piśmieniych 


Wydawnictwo pocztówek e©r»z drukarnia 


i | Fe i Ostrowski: 


4 


Ładź, Fiotr<owska 565. Telefon 354. 


Poleca w wielkim wyborze I po cenach.umiarkowanych 


Na Gwiazdkę 


EA Panstccje do najwytwor- | Błalaowaznxi 

3 niejszych Książki obrazkowe 

< Aiuumy do marek s $ kieszonkowe 0z- 

A . pocztówek obne 

p. a A poezji Gry towarzyskie 7 
b. fotogr. amator. | Piórniki i 
p Garnliury do pisania Uzsśasnarze na biurka 

> Præyscry do kraślceiz | Teczki ~ 

H i Richtera i inne it d. 


| Farny w puteżkach 
i Pocztówki Swiateczne I -Noworoesre 

do zrywania, terminowe, kleszonko= 
| Kalendarze żę: 


we fabliczkowe. 
TL t LJ Lig " 

Ztote pióra wieczne 
Najlepsze światow 2 marki: 

„ Montblanc“, „Astoria“; „Penkala“, 


Erama E? 


EETAS 
ne Ia 


Tp 
narty do gry DWhinto duż, wyborze 


e — ÓW RO 
Pokera, Patianc'a | 


zzz r ZO" 


Od 11-go do 23-g0 zai sit otwarty będzie h 
od godzmy 9- -ej rano do 7-mej wiecz. 


4 Bar Bez przerwy MYZKA 


> 


Baczność! = 
SKORZYSTAJ z RATY! 


Za kilka marek tygodniowo można się zaopatrzyć 
" w najbogatsze domowe rzeczy. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 
m. Łodzi, że tylko u 


Ch. SZAFIRSZTEJNA 


przy ul. Gdańskiej Ne 18 (daw. Długa), 

lewa oficyna 2-gie wejście, t 

można dostać różną garderobę męską, damską 1'* 
dziecinną po cenach hurtowych I konkurencyjnych. 


na wypłatę. 3 
a atenienii anatia popra. e 


a gwiazdkę 


f 


Suk nio 


DĄ. 11-54 Ar ao 


„P RA C A"—17 grudnia 1922 r. 


A» 


Ji 


To na co świat długo czekałi 


PM i 
SUM LU i En WAI IOANA 
2 AŻ N Fi. Ą 4 jw a dos kw bw bw bu lu w ty 
a-a ta 00. e a 
=. Nowośći 
b= PALA fotografji kolsrowej! 
= . 


kij 


HAIAN MMA £ "FE ; E EFi > 
www E s dd dg 


Nowośćl 
Najnowszy wynalazek w dziedzinie Kinematogratji! 


Sultanka miłości 


Ne 340 


Aona 


4 3 ES 
3 ES 
EB Egzotyczny dramat w 6 aktach z krainy słońca i kwiatów, wykonany przez najlepsze siły sceny -francuskiej Ez 
E W roli sułtanki slynna piękność MWi-llsa France Dhella. W roli t&ncerki, bosko zbudowana M-lle Dourga. = 
=" W roll księcia Murada— współczesny Apollo Sylwio de Pedrelli. = 
ZE Muzyka specjalnie dobrana z motywów wsohodnich pod dyr. M, ILLEWAKA. = 
Zip 


ô 


EL 


ONICO 


Kino Spółdzielni 
Pracowników Poństwowych 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


te ca Gwiazdkę 
„Chrześcijański Jormrk Łódzki” i 


Piotrkowska 44, | piętro, tel. 618. 
Poleca na Raty: 


Swetry sportow. e s j 


Damskie palta; 
Żaktoty s kamis. 15:000 


wolurowe od Mk. 57.000 


Garnitury od > 41.000 BAMSSOWO „ „ 143000 ) 
Palta jesien. oå „ 36.000 | Suknie » e 17.000 
„ zimowe „ > 48000 Biuskt = 6.500 
bpodple a > 10000 | Bwatry 
Aurki „ 20500 | it Jumpry od „, 80 
Dziecin. ubranka „ 25,000 | Żakiety pluszowe, 
Ę paletka „ 22.000 dawne fasony „ 26.500 
Towary: wełniane, półwełniane, ohostki. Lniane 


obrusy i serwety. Galantetja: Bielizna, Krawaty. 
Kołnierze. 'rykotarze. Obuwie. 


Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówiesia. 


zę RZRZZZKZZKYEZEFZZKY 


legary, zegarki, dewiaki, kolczyki, pielścionki $4 
Specjalność obrączki ślubne 


z gwarancją za złoto, 4 
H różne fasony, duży wybór, oeny nizkie 4 
h 


y Jan Placek, Łódź x 
; 


Rz 


ul. Brzezińska Ma l0. i 
4 Przyjmujs wszelkie obstalunki I reporacje. / 
WYGGWWWKWSWKSWBKKKSKEBIKY 


gs. ALTER 


PIOTRKOWSKA 68. 


NA GWIAZDKĘ 


po cendch najprzystępniejszych 


Sweatry, Jumpry. 
Konfekcja damska. 
Elegancka bielizna. 


Paita damskie; 
a fasonówe 


"Wy 


wca Zarząd Wojewódzki 


W rolach głównych 
Cztery gwiazdy ekranu 


Od wtorku 


Anons! 


|- K. WOLSKI 


| Konstantynowska Ne 8 (róg Zachodniej), 
POLECA na SWIĘTA 


Uwaga || 
Od dn. 20 b. m, każdy ZOsty kupujący 
| otrzyma THAG, SEE lub Wina, 


ras EILA Ts |<Lw EM e 


Dramat śzych IEF p. to 


dnia 10 Grudnia 


© 

Pi A 
1 twą s Wina Pa 
= "Likiery Oz 
|-| a © y £ s 
MET Koniaki , 325 
a wm twa (3 
aa a Miody Bu. 

R Wódki. Ey 

e o 


NA RAFY 


Waszelką garderobę meską | damską, obuwia, reamalte te- 
wary łoketowe, bielizną I t p 
UWAGA! Wykonuję wszelkie obetałuaki podług 
najnowszych fasonów, 


„EKONO JA", Górny Rynek Gia, 
Le oeer o "> ZLE > -Ena TED] 


„Tancerka kabaretowa” 


w 6-ciu aktach. 


„Wierna Razols afi Żeromskiego. 
C Z LEEEZC1 CZNA T L 


Na wypłatę | 


„Adolf Rosenthal" 


Choroby kobiece i akuszerja 
nl. Konstepignowska JI 
przyjmaje od 5—7 p. p. 


Or. mad. 


Józeł SZWAJCEŃ 


akuszerja i chor. kobiece. 
POMORSKA 7. 


Preyjmuje od 3 dv > po poł. 
— | 0 O 


właściciel E. Epstein 
DZIELNA 18. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Kjyrchów bswełnianych 
Tow. Akc. 
Wyrobów trykotowych 
Spółki Ake. „Hirszberg i Wilczyński", 
Chusteż wełnianych 
Fabryki A. A. Piaskowskiego. 
CENY FABRYCZNE, 2092—8 f 
SEED JEDZIE WZ a a Z 


Dr. Zygnant Ługowski Or. E. SONENBERG 


„Krusche i Ender“. 


Powrócił. 
Choroby skórne, dróg moszo- 
wych I weneryczne 
ZIELONA 8 (12—1 1 4—6). 


Dr. W. Łagunowski 


Choroby skórna I wenerycrna. 
Freyimnio ol 12 da * po pat 
lod 5 do $ wiesa. 


Gdańska (Długa) 42. 


Olaf Fonss, Erna Morena, Gudrun Bruun, Conrad Veidt. 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczna. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmnje od 5—7 pp. 


Dr. med. 


ZELIGSONOWA 


p zzjnaje od 11—3: w niedzia- 
le 1 święta od 2—4. 

UL 6 Sierpnia (Benedykta) 1. 
Choroby kobiece, skórne } we- 
meryczne (kob.). 

Us“ wanie włosów na twarzy 
elektrolisą 


Dr. med. 


Artur Banasa 


MONIUSZKI N pi 
ddi — 
Dastla aoas 14 


ehoroby nerek, pęcherza i dróg 
moesopłetowych. 


Dr. med. BRAUN 


Spocjaliata 
Chorób wenerycznych, skór- 
mych, moczopłciowych. 
Przyjm 10—1, 5—8, pasio 4—8 

Połudaiowa 23. 


M. L PRYBULSAU 
Si cojalicta 


Cherób skórnych, włosów, 


weneryosnyeh, MOCZO 
wysh, leczęałe świattem 
(lampa kwarcowa) 
od 9—2 1 5—8 od 6— 
dla Pań 
ZAWADZKA % t. 


Dr, Dutkiewicz | 


Ordynator Spitąla Miejhs 
skiego dla chorób skórnyo- 
i wenerycznych. 
Piotrkowska 
Frzyjmnje: 


sQ. 
od 0—11 i od ś=7 


Na Gwiazdkę 
Fraucuski Magazyn 


K. PETERSILGE 
Piotrkowska 93 
Błelizna damska, 
Błelizna męska, 
Bielizna wełniana, 
. Krawaty, szelki, 
R pn PRE -welniane, 
Jum ry 
Rękawiczki, * pońesochy, 
Kalosze 
Boty » futrem, 
Bnoikl domowe, 
Parfumy, mydło. 
W nłedzteleakiep otwarty. 
HE TWEN EAZA, A 


VSO WORA OOOAOAOSO DARPA wywi; 


firanki, 
płótna, towar 
męskie 
CH. MARKOWICZ [5 S-ka 
Plotrkowska 37, w podwórzu 
c oc" i AWA 


KUPUJĘ. 


plecę 100 proc, drozej za zloła 
Srebro, brylanty, by  stu>xzmB 
garderobę ka piaszowe OT 

szale cragpe. m" się prsoko” 
mać, Zachednia M 32 poprzeszaź 
oficyna, 1p m 14 L. Milion, 20 


Robotnicy! 


Taniej miń sa Piotrkowskiej, w 
tej ns esnia jak na Starów= 
oe, polosa gotowe ubrania no- 
peras aywan polaktakiop ubrań 
, l. Nawrot éi, 
róg Kiltóskiego. 


RZE TE CZ 
Bile kościane gk” 
Zgłoszeaia pod „Biłe* do adm 
Pracy”. 3103—3 
p" Jóreł sagabił tymtoxus0* 


we zzówi enie demob., 


mydasa przez 18 p. p. 3178—8 


obrusy, ręcznikię 
damskie 


tunlak Marjan zagubił pasz- 
pott niemiecki, wydsny w Lo- 
d:l, oraz kartę ołania, wyda 
ną przez P. K w Łodti, 
[Ą gedw gay łyk Anna sapubiła kat- 
tę ed paszportu, wydaną pracu 
fabrykę Kohna, 8176 —0 


Maj 0 AA 


sięcy dziennie Wiadomość Mac- 
net, Piętrkowska 


Maszyny do szycia 
aowe, używane na rety, repsrè- 
cjo zege Bracia Biirger, Piotte 
kowska J) 82, 8165—8 
Nosetowska Helena zagabiła 
passport niemiecki, wydany 

w gm. bosa s pow. ŁswickL 
do eprzodae 

azja! eg garaltar męski, 
Lr I żakiet, Piolczowika oh 
) starsza koble- 
P TEATA ta do sprzęt» 
nia trzy pi Sgh t tah Dziet= 


at 42, m 1 169—2 


z dotromi ówia 
Stangret śgctwaz! zamie- 
skały w pobliżu może otsa mel- 
dovas między 10—12 przed poł 
do fsbryki, ZA 
Pralal 
Ł ódz- 


O O Z R Z O Z, 
qłoczóno w drukarni „Praca“, Przejazd še Ktdaxtu. odpowiedztalay PAWEŁ URBANIAK. 


